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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie -5 po południu 

?. wyjątkiem  dn i poświątecznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  .Redakcji i A d m in is trac ji 
u lica "Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
w hiurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

6 K . 
2 K.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., j ćwierćrocznie 8 K. — h .J rocznie . . . 24 K. I ćwierórocznie . 
półrocznie . • 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie . . 12 K .  | miesięcznie . .

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, o trzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy p renum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
uPrzewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rz y j­
muje w y łączn ie: B iuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  w y­
łączn ie  A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 28 sierpnia.

Po zjeździć na Semrneringu.
Z Rzymu otrzymała Polit. Corrcsp. na­

stępujące komentarze do artykułu, pomieszczo­
nego "w Popolo Romano o zjeździć br. Aehren- 
tliala z p. Tittonim:

Stosunki pomiędzy Włochami a Monar­
chią austro - węgierską odzyskały napowrót, 
dzięki-taktowi i rozwadze kierujących mężów 
stanu obu państw tę serdeczność, która była 
nieco oziębła skutkiem różnych ubolewania 
godnych zdarzeń. Nie wystarczało to jednak, 
owszem wyłoniła się potrzeba wyjaśnienia 
wszelkich wątpliwości, które wytworzyć mo­
głaby przyszłość, a zwłaszcza na tle sprawy 
bałkańskiej. To był główny przedmiot kon­
ferencji, które odbyły się podczas zjazdu na 
Seinmeringu, jakoteż przedtem w Desio. Sta­
ły, jakkolwiek nie ostry kontrast pomiędzy 
Anglią z jednej strony, a Rossyą i Austro- 
Węgraini z drugiej co do przeprowadzenia 
programu miirzstegskiego i niebezpieczeństwo 
ńnglo-niemieckiego konfliktu wyzyskiwano w 
Konstantynopolu dla przewleczenia reform, 
a zwłaszcza reformy sądowej.

Owoż udało się co do tego punktu osią­
gnąć należyte, zupełne porozumienie. Już -» 
Desio powiadomił bar. Aehrenthal p. Titto- 
niogo o głównych zasadach projektu reformy 
sądowej w Macedonii; w Swinemiinde i Wil- 
hehnshohe utwierdzono zgodność poglądów 
Niemiec, Rossyi i Anglii, a w Ischlu dopro­
wadzono szczęśliwie do wspólnego mianowni­
ka angielską i austro-węgierską politykę. Zjazd 
na Semrneringu w sposób uroczysty stwier­
dził przystąpienie Włoch do tego nowego i 
zupełnego porozumienia mocarstw, które — 
jak to słusznie zauważono — dzięki sojuszo­
wi rossyjskiemu i zetknięciu się p. Clemen­
ceau z królem Edwardem w Karlsbadzie, o- 
bejmuje również Francy ę. Zjazdy^ jednakże 
w Desio i na Seinmeringu mają donio­

słość nierównie' większą, aniżeli porozumie­
nie w pewnej specyalnej sprawie — a to 
dzięki okolicznościom, wśród jakich odbyły 
się, a zwłaszcza wobec zgodnych, gorących 
objawów sympatyj, których nie szczędzono w 
Anstro-Węgrzech p. Tittoniemu, a w jego 
osobie Włochom. Te objawy mogą tylko wzmo­
cnić uczucia przyjazne, co znowu nie pozo­
stanie bez wpływu, na nastrój opinii publi­
cznej za Alpami.

W korespondencyi turyńskiej Stampa 
czytamy: Doniosłość zjazdu na Seinmeringu 
mniej w tern polega, że co do tej lub owej 
sprawy nastąpiło porozumienie, ile raczej w 
konsolidacji dobrych stosunków z A ustro- 
Węgrami.

P. Tittoni dowiódł, że miał słuszność, 
propagując politykę zbliżenia do Austro-Wę­
gier Opinia publiczna we Włoszech, zawsze 
nieco sentymentalna, burzyła się przeciwko 
surowości, z jaką p. Tittoni usiłował zdusić 
uliczną irredentę. Dziś każdy może przeko­
nać się, jak słuszne było jego postępowanie. 
Jedyna chmurka, jaka zaciemniała horyzont 
polityki włoskiej, rozwiała się obecnie w 
niwecz.

Medyolańska Pemcueranza p isze: Cała 
prasa austryaeko - węgierska podnosi jedno­
myślnie znaczenie zjazdu na Semrneringu. wi­
tając przytem bardzo sympatycznie pf Titto- 
niego. Położenie jest tego rodzaju, że w 
m iejsfS dawnej nieufności nastąpiło zaufa­
nie. które udzieli sio także ludności, czy­
niąc we Włoszech przymierze z Austryą po- 
pularnein. Wszystkie stosunki pomiędzy obu 
Państwami ułożyły się tak, jak powinny one 
wyglądać z racyi przymierza i zupełnie zni­
kły słabe strony trójprzymierza, które jakby 
odrodzone, trwa nadal.

Rzymska Iribuna  nawiązując do tego, 
co powiedział p. Tittoni wobec austro-wę- 
gierskich dziennikarzy, tak się wyraża: Py. 
liśmy zawsze gorącymi rzecznikami dobrych 
stosunków pomiędzy Austro-Węgrami i Wło­
chami. Pragniemy też gorąco, by nie zepsu­
ła się już nigdy ta harmonia, jaką obecnie 
mamy do zawdzięczenia zręczności i lojalno­
ści br. Aehrenthala i p. Tittoniego. Zadanie

to tern łatwiejsze, że życzenia i interes lu­
dów spełnieniu jego nie stworzą przeszkód.

P. Tittoni — stwierdza wreszcie nea- 
politański Mattino — stanął u celu. Nikt dziś 
we Włoszech nie mówi o irredentyzm ie; w 
Austryi hasło to powtarzają chyba mamuty 
polityczne. Co do Albanii jesteśmy z sąsia­
dom w zupełnej zgodzie, co do Macedonii 
zaś wiemy, jakim sposobem załatwić się z 
każdą trudnością, która mogłaby nastać. Ry­
łoby naprawdę zbrodnią, żądać czegoś więcej.

i  Koaiicyi TUDumun.
Hr. Aladarowi Zichyemu udało się na 

razie powstrzymać akeyę stronnictwa ludo­
wego, zmierzającą ku wystąpieniu z koaiicyi. 
Nie jestto jednak zażegnanie, a tylko prze­
wleczenie konfliktu. Sprawa rozstrzygnie się 
dopiero po zwołaniu parlamentu. Do tego 
czasu sytuacya musi się wyjaśnić.

Jak obecnie rzeczy stoją, godzi się stron­
nictwo ludowe do pozostania nadal w koali- 
cyi pod warunkami, dla niej niezbyt mi­
łymi. Przedewszystkiem żąda stronnictwo 
uszanowania swych zasad, co byłoby mniej 
trudne do przyjęcia; zarazem jednakże do­
maga się pewnych rękojmij na polu admini- 
straeyi. Stronnictwo chce mieć wpływ czyn­
ny na pfiUtykę wewnętrzną, a niewiadomo, 

i' i'zy rząd zgodzi się na tę ingerencję.
N. P. Journal stwierdza, że wszyst- 

kiem, co na razie uzyskać można, jest zawie­
szenie broni. Niestety wzburzenie panuje sil­
ne, wzajemna zajadłość rozsadza dyscyplinę 
partyj. Gdyby zaś nawet udało się przywró­
cić harmonię, cóż warta wymuszona miłość?

Oficyalny organ stronnictwa ludowego 
M kotm any  tak przedstawia sytuacyę: Dziś 
sprawa tak stoi, że koalicja ma pozostać pó- 
ty w spójni, póki nie spełni zapowiedziany cdi 
zadań. Kiedy zaś to się stanie, trudno prze­
widzieć. Są oznaki, że obóz liberalny i demo­
kratyczny bardzo chętnie przyjąłby to do 
wiadomości, gdyby stronnictwo ludowe dało

się porwać uniesieniu i natychmiast opuści­
ło szeregi koaiicyi. Na razie jednak nie spra­
wi ono tego zadowolenia wrogom koaiicyi. 
A nie uczyni z powodu, że przywódcy zaró­
wno stronnictwa ludowego, jak partyi nie­
zawisłości wyżej cenią spokój kraju niż wła­
sne animozye i dokładają wszelkich starań, 
by możliwą była dalsza ich wspólna praca. 
To stanowisko, jakie zajął z .jednej strony 
hr. Aladar Zichy, z drugiej zaś Franciszek 
Kossuth, musi podziałać na opinię publicz­
ną uspokajająco. Także p. Pakovszky nietyl- 
ko nie podnieca animusza wojennego, lecz 
owszem stara się go uśmierzyć. Najbardziej 
niesfornym okazał się p. Barabas, ale stron­
nictwo ludowe wcale zamiaru nie ma prze­
szkadzać komukolwiek, by wystąpił z jego 
grona. To też p. Barabas i; jego adheren­
ci mogą postą.pić z całą swobodą tak, jak 
im nakazuje ich przekonanie i ich rozum, 
polityczny.

Oficyalny organ Kossuthowców stwier­
dza lakonicznie, że całą wrzawę wywołała 
grupka młodych warchołów, identyfikują­
cych bezpodstawnie swe poglądy z pogląda­
mi tak wielkiego stronnictwa, jak ludowe. 
Przywódcy jednak tego stronnictwa i wszyst­
kie rozważniejsze w niem żywioły nie dały 
się sterroryzować nierozważnym zapaleńcom, 
wobec czego na całej linii zatrąbiono do od­
wrotu.

Z pod berła rossyjskiego.
Z a r z ą d  g ł ó w n y  P o l s k i e j  M a c i e ­

r z y  S z k o l n e j  otrzymał od petersburskie­
go komitetu dla spraw prasowych odpowiedź 
na podanie swe o polecenie redakeyi Rossija 
zamieszczenia na mocy §. 189 ustawy o cen­
zurze repliki z powodu zamieszczonego w Nr. 
509 tego pisma artykułu przeciwko Macie­
rzy.

Komitet petersburski dla spraw praso­
wych odpowiedział, że sprostowanie przesłał­
by Rossii tylko w tym razie, gdyby reda- 
keya tego pisma odmówiła dobrowolnego za-
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W Y N A L A Z C A .
POWIEŚĆ. 

KAZIMIERZ ROJAN.

VI.
(Ciąg dalszy).

Stefan uśmiechnął się nieznacznie i po­
myślał :

— Pewnie doktor pożyczył u niego 
kiedyś kilka koron i zapomniał oddać. No, 
nie byłoby w tern nic dziwnego — głośno 
zaś dorzucił: — przeciwnie panie, doktor 
wspominał mi o panu, jako o znawcy w spra­
wach patentowych i wynalazczych.

— Tak jest, panie profesorze, ja  się na 
tych rzeczach rozumiem dość dobrze. Paten­
towałem sam swoje pomysły, wprowadzałem 
je na rynek światowy, znam się na układa­
niu patentów, na sporządzaniu rekursów, 
utrzymuję stosunki z firmami berlińskiemi, 
paryskiemi, brukselskiemu., jeździłem nawet 
dwukrotnie do Londynu... znam wreszcie naj­
wybitniejsze osobistości z giełdy wynalazczej.

— Jakto — zdziwił się Stefan, więc 
istnieje jakaś giełda wynalazcza?

_ —#Ou! — zaśmiał się pośrednik, roz­
stawiając szeroko palce swej niedźwiedziej 
ręki... Naszych handełesów zna pan doktor, co?

— Nie rozumiem.
— To prosta rzecz. Nasi Żydzi han­

dlują starzyzną i mają swoją giełdę — tamci

Żydzi i nie Żydzi handlują w podobny spo­
sób wynalazkami, jak ci starzyzną, a cała 
różnica między nimi ta, że nasi chodzą po 
mieście i krzyczą „handełe", a tamci jeżdżą 
po całym, świńcie, głównie zaś po Berlinie, 
Paryżu, Brukseli, Londynie i Nev-Yorku i 
nie krzyczą nic, tylko grzecznie rozmawiają. 
Nasz hanrlełes, gdy się dowie o starej kami­
zelce przy ulicy Koralnej 1. 5, wnet daje 
znak, a zaraz cała obdarta giełda wie, że 
przy ulicy Koralnej 1. 5 jest stara kamizelka 
na sprzedaż. Tak samo z wynalazkiem. Gieł­
da wszystko wie. Ona wie, kto co patentuje, 
ile który wynalazek jest wart, gdzie miesz­
ka wynalazca, ile ma długów, jakich ma do­
radców, słowem, wie wszystko od a do zet. 
O, ja  ich znam! Znam także różne hyeny 
patentowe...

— Cóż to znowu nowego ? — zawołał 
Stefan z coraz większem zaciekawieniem.

— To są tacy dowcipni panowie, co 
mało orzą, mało sieją, a chcą dużo zbierać.

— Wytłumacz się pan jaśniej.
— Jest to tak. Zgłosił pan, dajmy na 

to, jakiś wynalazek do patentu. Urzędy pa­
tentowe nim wydadzą panu dokument, wy­
stawiają pomysł pański na widok publiczny. 
Otóż dowcipni ci panowie snują się po pu­
blicznych halach patentowych i przyglądają 
się nowościom jak wystawie obrazów, a ró­
wnocześnie za pośrednictwem agentów gieł­
dowych dowiadują się, co za zacz wynalazca, 
czy jest człowiekiem zamożnym, lub też czy 
stoją za nim poważne obce' kapitały. Jeżeli 
trafią na owieczkę, okrytą złotem runem, za­
siadają przed pomysłem, skopiowują rysunek 
i opis, a potem werbują młodych, głodnych 
techników i z nimi, za skromnem wynagro­
dzeniem, omawiają przedmiot: to znaczy, sta­
rają się doczepić do pomysłu zasadniczego

jakieś drobne konstrukcyjne ulepszenia. Nie­
kiedy zasadniczy pomysł kradną bezczelnie, 
starając się tak go konstrukcyjnie przerobić, 
aby nie był podobny do oryginału. Ostatnią 
kombinacyę zastosowują hyeny wówczas, gdy 
pomysł jest dobry, a wynalazca ubogi, nie­
zdolny do prowadzenia procesów. Po pewnym 
czasie, wynalazca bogaty otrzymuje list tej 
mniej więcej treści: „Panie! Pracowałem 
dziesięć lat nad przedmiotem, który pan nie­
dawno zgłosiłeś do patentu. Na moje nie­
szczęście, pańskie zgłoszenie wpłynęło do u- 
rzędu patentowego o dwie godziny i minut 
dwanaście przed mojem i pozbawiło mnie 
owoców mej długoletniej pracy. Jestem w 
rozpaczy! Pomysł mój zadziwiająco jest po­
dobny do pańskiego, a różni się tylko w nie­
których drobnych szczegółach; takie pochwy­
cenie jednakowej myśli przez dwie osoby, 
nie znające się wcale i oddzielone od siebie 
setkami kilometrów, nie jest nowością w dzie­
dzinie wynalazków, wszelako dla mnie mała 
to pociecha. Przeglądając uważnie pańską 
pracę, zauważyłem jednak, że ma ona pewną 
kardynalną wadę w tym a tym punkcie" 
Szczegół ów rozwiązałem o wiele lepiej od 
pana i jestem głęboko przekonany, że bez 
niego wynalazek pański nie dostanie się na 
„rynek11. Straciwszy pomysł zasadniczy, pra­
gnę odbić przynajmniej koszta, poniesione 
w ciągu lat dziesięciu (o pracy nic już nie 
wspominam) i dlatego proponuję panu, abyś 
odkupił odemnie moją cząstkę za tyle a tyle 
tysięcy marek, franków, dolarów, czy funtów 
szterlingów. Szczegół mój opatentowałem oso­
bno w Niemczech pod liczbą 125.999, w An­
glii pod liczbą i t. d. Zaznaczyłem, że jestem 
w rozpaczy i resztek moich bronić będę z 
lwią odwagą. Jeże liby^an  nie odkupił mego 
szczegółu i nie podzielił .się ze mną jakąś

drobną cząstką swych znacznych w przy­
szłości dochodów, w takim razie oznajmiam 
panu, że mu będę szkodził na każdym kro­
ku. Najpierw zastosuję ten a ten paragraf 
ustawy niemieckiej, ten a ten angielskiej, 
ten a ten francuskiej i t. d. następnie, gdy­
by to nie pomogło, opatentuję inne jeszcze 
szczegóły, które zamkną mu raz na zawsze 
drogę do dalszych udoskonaleń, wreszcie opi­
szę wynalazek pański w pismach zawodo­
wych i wykażę jego wady.... a znam ja  jego 
Achilesową piętę, o znam doskonale.... pra­
cowałem przecież nad tematem lat dziesięć! 
Oczekując łaskawej odpowiedzi pod adresem.... 
kreślę się X. Y. Ż.“

Strach ma wielkie oczy: niepraktyczny 
wynalazca, wyzłościwszy się do woli, rad nie 
rad kupuje szczegół u hyeny, aby tylko za­
pieczętować jej usta. Lecz o dziwo ! Za ty- 
dzieri inna hyena wyłazi z innym szczegółem 
i śpiewa da capo znaną już piosenkę: pra­
cowała dziesięć lat, jest w rozpaczy "i grozi 
gnębieniem wynalazcy, jeżeli nie otrzyma od­
prawy. Myśli pan, pe przesadzam ? Morgen- 
taler, wynalazca Linotypii, chcąc się uchro­
nić przed hyenami, patentował każdy szcze­
gólik bez  ̂miłosierdzia i w ciągu dwunastu lat 
pobrał 1600 patentów, a mimo to londyńska 
„Linotype-Company11, zapłaciła w tym czasie 
hyenom za ich patenty kilkakroć sto tysięcy 
marek. „Linotype-Company11 rozporządzała 
17-tu milionami dolarów kapitału zakłado­
wego i mogła sobie na coś podobnego po­
zwolić — ale cóż pocznie wynalazca, który 
najczęściej wyda wszystkie zasoby przedtem, 
nim cię walka z hyenami rozpocznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mieszczenia listu Zarządu głównego, ponieważ 
zaś Zarząd do redakcyi Rossii nie zwracał się, 
komitet pośredniczyć w przesyłaniu korespon- 
dencyi nie może.

Wobec tej odpowiedzi Zarząd główny 
Macierzy, czyniąc zadość wymaganiom pra­
wa, przesłał sprostowanie wprost do reda­
kcyi pisma, które wystąpiło z fałszywemi 
enuncyami przeciw działalności Macierzy.

Petersburskie Słowo n i e  z g a d z a  s i ę  
n a  p o g l ą d  S t r a s z e w i c z a ,  który uznaje, 
iż znajomość języka rossyjskiego jest nieo­
dzowna tylko w szkołach średniej i wyższej. 
Zdaniem Słowa  należy żądać od szkół pol­
skich niższych i średnich, aby przy wykła­
dzie w języku polskim język rossyjski był 
traktowany bezwarunkowo poważnie razem 
z wykładem historyi i geografii rossyjskiej. 
Znajomość języka rossyjskiego jest konieczna 
nietylko dla inteligencji polskiej, lecz i dla 
ludu,. i nietylko dla celów utylitarnych, lecz 
dla prawidłowo pojmowanych zadań, narodo­
wościowych Rossyan i Polaków.

Na posłuchaniu u ministra oświaty i 
naczelnika wydziału obcych wyznań, u c z y ­
n i o n o  b i s k u p o w i  w i l e ń s k i e m u  k s. 
R o o p o w i ,  zarzut, że „polonizuje" ludność 
polską i że w swoim liście pasterskim pod­
burza ją  przeciw szkole państwowej, a po­
średnio przeciw państwu. Poruszono sprawę 
przeniesienia ks. Roopa do innej dyecezyi, co, 
według ustaw kanonicznych, byłoby możliwe 
tylko za jego zgodą.

Dnia 24 b. m. odbyło się p i ą t e  po ­
s i e d z e n i e  s ą d u  w o j e n n o - o k r o g o w e ­
go  w sprawie spisku na życie cara. Na po­
siedzeniu tern odczytano dalszy ciąg proto­
kołu z oględzin dowodów, znalezionych pod­
czas rewizyi w mieszkaniu Pedosjewa.

Następnie odczytano protokoły z oglę­
dzin dowodów, znalezionych u Tarasowowej 
i Pedkowowej, która złożyła sądowi wyja­
śnienie, dotyczące znalezionych u niej doku­
mentów.

Odczytano zeznania Miehajłowowej, słu­
żącej podsądnej Pedkowowej, nauczyciela śpie­
wu Borowkowa, pułkownika ks. Trubeckiego 
i essauły Ungern-Szternberga. Następnie pod­
pułkownik Spiridowicz dawał wyjaśnienia co 
do rozkładu pałaców Aleksandrowskiego, 
Carskosielskiego, domku pocztowego i parku 
pałacowego.

Po przerwie składał zeznania podsądny 
Naumow, przyczem na żądanie pomocnika 
prokuratora wojennego, reszta podsądnych 
usunięta została z sali posiedzeń; po złoże­
niu zeznaii przez Naumowa podsądni wpro­
wadzeni zostali z powrotem i wówczas prze­
wodniczący zakomunikował im treść zeznań 
Naumowa.

W dalszym ciągu zeznawał podsądny 
Zawadzki, przyczem na prośbę obrońcy jego 
odczytano dwa świadectwa, wydane podsą- 
dnemu przez władze petersburskiego okręgu 
naukowego na prawo otwarcia kursów kształ­
cących dla dorosłych i prywatnej szkoły re-
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— Zbrodnie bestyj nieświadomych sie­
b ie ! — oświadczył Silvio Varedo z ironicznym 
uśmiechem, który unosił nieco w góre jego 
usta pod nastrzępionymi wąsami. — Żadna 
rzecz nieświadoma siebie nie może mieć war­
tości. Chcąc czuć, że się żyje, trzeba patrzeć 
na własne życie. To samo tyczy się także 
miłości.

— A co następuje, gdy ktoś dobrze się 
sobie przypatrzy? — odrzekł Bavisardi. — 
Dzięki analizie i mikroskopowi, spostrzegamy 
się, że wcale nie kochamy!

— Czy nie byłoby sposobu pogodzić 
razem tych dwóch teoryj ? —- zapytała łago­
dnie pani Spadaro, przenosząc z fizyologa 
na powieściopisarza wzrok swoich pięknych, 
czarnych, zmęczonych oczu. — Miłość, aby 
się obudzić, potrzebuje ożywczych sił natury, 
ale, aby się rozwinąć i ustalić, musi mieć 
świadomość siebie samej.

Dyskusya ożywiła obiad; każdy słuchał 
z tym specyalnym wyrazem, który się przy­
biera, skoro chodzi o kwestyę osobistą. Je ­
dyną osobą, która nie pozbywała się uśmie­
chniętej obojętności, była Laura; Kamilla na­
wet pochylała się nieco naprzód, aby słuchać 
z namarszczonemi brwiami wskutek natężenia 
uwagi. Wkrótce wszyscy mężczyźni razem

alnej. Wysłuchano zeznań podsądnego, który 
przedtem podawał nazwisko swoje jako Kit 
Purgin i dopiero w toku procesu ujawnił 
właściwe nazwisko. Odczytano otrzymane 
przez sąd informacye, dotyczące osobistości 
podsądnych, nazywających siebie Kitem Pur- 
ginym i Bułhakowskim; właściwe nazwiska 
wciągnięte zostały do protokołu. Wysłuchano 
zeznań matki Zawadzkiego.

Po dłuższej nieobecności, c a r  w n aj- 
b l i ż s z y c h  d n i a c h  p r z y b y w a  z n o w u 
do P e t e r s b u r g a ,  aby wziąć udział w u- 
roczystości poświęcenia cerkwi, wzniesionej 
ku uczczeniu pamięci zamordowanego cara 
Aleksandra II. Cerkiew zbudowano w miej­
scu, gdzie car wydał ostatnie tchnienie. Pu- 
licya z powodu przyjazdu cara, zarządziła da­
leko idące środki ostrożności. — Podróż cara 
do Pinlandyi, na razie nie przyjdzie do 
skutku.

K a m p a n i a  p r z e d w y b o r c z a  zaczę 
ła  się zaledwie, a już przyniosła dumnym i 
pewnym siebie istinno russkim  n i e m i ł e  
r o z c z a r o w a n i e ,  pocieszajmy się myślą, 
że nie ostatnie niechybnie.

„Jedna jaskółka — pisze z nieukrywa- 
nem bynajmniej zadowoleniem R uś  — nie 
robi wiosny, ale jest w każdym razie sym­
bolem danej chwili. Otóż takim symbolem 
jest wieść, bynajmniej nie odpowiadająca ce­
lom i zamiarom prawa wyborczego z d. 16 
czerwca. Otrzymaliśmy wiadomość od agen- 
cyi telegrafiaznej Jug, że n a  w y b o r a c h  
p e ł n o m o c n i k ó w  w D u c h o w s z c z y z n i e  
w gub. smoleńskiej w y b r a n o  „ p o s t ę ­
p o w c ó w " ,  a p r e z e s a  Z w i ą z k u  n a r o ­
du  r o s s y j s k i e g o  z ab a 1 o to wa no. Być 
może, iż w depeszy Ag. Fet., jeżeli wogóle 
będzie taka depesza, wybrani w Duchow­
szczyznie będą tylko „prawosławnymi" — 
co zgadza się zresztą z rzeczywistością, a jest 
miłe dla władzy. Ale z doświadczenia wy­
borów do drugiej Dumy wiemy, że nawet 
dodatek określenia „umiarkowani" przy „pra­
wosławnych", który tak gorliwie notowała 
Ag. Fet., nie ocalił kampanii od znanych 
wszystkim wyników ostatecznych. Pamięć o 
tej dziwnej metamorfozie „umiarkowanych 
prawosławnych" w „kadetów" i skrajnych 
lewych skłoni może Ag. Fet. do umiarko- 
wańszego szafowania... umiarkowaniem".

„podajmy, — pisze dalej gazeta — że 
Duchowszczyzna jest to jeden z najspokoj­
niejszych zakątków kraju, gdzie jako osobli­
wy wyjątek w praktyce administracyjnej nie 
zastosowano jeszcze ani razu stanów wzmo­
cnionych, wojennych i t. d. I ta ąaujpokflj* 
niejsza m iejscow ość-  najspokojniej przekre- 
skowuje przedstawiciela tamtejszej „czarnej 
■seciny".

„Początek wesoły — a co dalej będzie, 
zobaczymy. Ale dla wszystkich staje się wi- 
doeznem, że zaczął się trzeci obrachunek z 
opinią publiczną: czy dobrze jest żyć w wa­
runkach, jakie wynikły po rozpuszczeniu 
pierwszej Dumy i chyba nie polepszyły się 
po rozpuszczeniu drugiej ? I kto wie, czy to

mówić zaczęli, z wyjątkiem Malfea, z którego 
ust żadne słowo nie wyszło.

Matka zwróciła sio do niego z uśmie­
chem.

— Wyraź swoje zdanie — rzekła. — 
Świadomość czy nieświadomość? a może oboje 
razem ?

— Ja nie wiem ! — odrzekł głosem znie­
chęconym, tak przynajmniej Caterinie się wy­
dawało. — A zresztą, kto to może wiedzieć 
na pew ne!

Powstano od stołu; w salonie czekała 
Angelika z Marinellą. Młoda dziewczyna w 
skromnej czarnej sukni, zaledwie lekko wy­
ciętej wokoło szyi, nie ściągnęła na siebie 
niczyjej uwagi, ponieważ arcykapłani sztuki 
i nauki, tak samo jak zwykli śmiertelnicy, 
czuli są przedewszystkiem na świeżość cery, 
piękne kształty i wdzięczne linie ciała.

A skoro Kamilla Mangoldi pokazała ją 
Padernie, szepnął zdumiony:

— Jak to ! — i to ma być owa przy­
szła gwiazda? — Ta drobna, nic nieznacząca 
kobiecina w żałobie?

Ale zmienił zdanie, pomówiwszy chwilę 
z Angeliką; pociągnęły go tajemnicze szare 
oszy i usta, a ponieważ uznawał siebie za psy­
chologa, pomyślał, że ona więcej stworzona 
do miłości, niż do sławy.

Pani Spadaro zbliżyła się do nich.
— Niech pan ją poprosi, aby zaśpie­

wała — rzekła do Paderny — a przekona 
się pan !

Ale młoda dziewczyna odmówiła i ża­
dne prośby nie były w stanie ją zmiękczyć; 
miała katar, nie była przy głosie.... Caterinie 
wydawało się, że czuje pewną pretensjonal­
ność w tej odmowie, przesadzoną, a bezpod­
stawną nieśmiałość.

— Dobrze, dobrze — rzekła nieco 
oschle — nie mówmy więc o tem!

Usta Angeliki otwarły się jakgdyby dla 
zaprotestowania, ale nic nie wyrzekła, tylko

nie jest tylko pierwsza jaskółka, lecz i pierw­
szy symptom poważny, że w najspokojniej­
szej gubernii, w takiej, która najmniej do­
świadczyła nad sobą opieki administracyjnej, 
wyborcy włościańscy odpowiadają tak nie­
dwuznacznie".

„ K a d e c i "  w P e t e r s b u r g u  poczy­
nają przygotowywać się coraz energiczniej 
do kampanii wyborczej. Jako kandydatów 
na posłów do Dumy partya wysuwa Miluko- 
wa, Kutlera i Rodiczewa. Jeżeli jednak Bo- 
diczew będzie miał zapewnione zwycięstwo 
w gub. twerskiej, to zamiast niego partya 
wolności ludu zamierza postawić kandydatu­
ry Z. Hessena lub prof. E. Grimma. W M o­
s k w i e  w pierwszej kuryi kandydować będą 
M. Ozełnokow i M. Szczepkin, w drugiej M. 
Teslenko i W. Makłakow. W drugiej, mo­
skiewskiej kuryi, partya sądzi, iż już przy 
pierwszem głosowaniu kandydaci jej odniosą 
zwycięstwo. W g u b e r n i i m o s k i e w s k i e j  
w kuryi ziemiańskiej kandydować będą — 
Gołowin i ks. Dołgorukow.

W d r u g i e j  p o ł o w i e  s i e r p n i a  st. 
st. odbędzie się p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  
c e n t r a l n e g o ,  na którem będzie oddaną 
pod dyskusję sprawa platformy wyborczej. 
Większość zapewne wypowie się za proje­
ktem Milukowa, kompromisowym dla oby­
dwóch prądów skrajnych. I. Hessen opraco­
wuje drugi projekt platformy wyborczej par- 
tyi, który zawierać będzie opinię lewicy ka- 
deckiej.

Biecz donosi, że l i c z b a  w y b o r c ó w  
w K i j o w i e  została według nowej ordyna- 
cyi wyborczej zmniejszona o 22.000.
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B irz. Wied. r a z  j e s z c z e  w y k a z u j ą  

k r u c h o ś ć  d a w n y c h  n a d z i e i ,  błędność 
poprzedniej taktyki, rozczarowania dwóch 
pierwszych Dum, poczem wołają: „Zwracamy 
się do zdrowej logiki i poczucia obowiązku 
wyborców; zachęcamy ich do otuchy, do świa­
domego i ostrożnego korzystania ze swych 
praw politycznych. Czas przygotowywać się 
do bezpośredniej kampanii wyborczej, czas 
dokonać wyboru z pośród najlepszych ludzi, 
godnych wysokiego posłannictwa przedstawi­
cieli narodu; czas poszukać ludzi, którzy isto­
tnie odpowiadaliby wysokiej misyi prawodaw­
ców, powołanych do odrodzenia kraju ku no­
wemu, lepszemu życiu.

„Wierzymy, że Rossya, bogata w ży­
wotne siły twórcze, da takich ludzi, że oni 
się znajdą; trzeba tylko choć na czas jakiś 
zapomnieć o wszystkich rachunkach i wa­
śniach partyjnych, pamiętając^ że przyjdzie 
czas rozstrzygnięcia tego sporu domowego- że 
na porządku dziennym stoi kwestya ogromnej 
wagi, że nieprawidłowe rozwiązanie jej w 
stosunku do trzeciej Durny grozi bardzo cięż- 
kiemi i poważnemi następstwami".

#
Busskoje Słowo w gorących słowach 

o d p o w i a d a  t y m  o r g a n o m  s k r a j n e j  
p r a w i c y ,  które, upojone swem reakcyjnem 
„zwycięstwem", ośmielają się twierdzić, że 
społeczeństwo rossyjskie „pod względem kie­

rzuciła pani Spadaro spojrzenie pełne wy­
mówki, którego ona nie zauważyła.

W ciągu wieczora, Caterina, opano­
wawszy swój odruch zniecierpliwienia, po­
wróciła do tego samego przedmiotu w roz­
mowie z Paderną: pewien niemiecki irnpre- 
sario miał wkrótce przybyć do Włoch, dla 
poszukiwania nowych sił dla wielkich teatrów 
w Wiedniu i Berlinie; naturalnie zatrzyma 
się w Medyolanie....

— Proszę mnie uprzedzić o jego przy- 
jeździe — rzekła pani Spadero — przypro­
wadzę panu pannę Iyernigo.

Maffeo, który przechodził niedaleko, 
usłyszał słowa matki, a skoro Paderno* się 
oddalił:

— Mamo! — zawołał — co też ty chcesz 
zrobić ?

1 dodał z przymuszonym śmiechem:
— A to fatalność! teściowa puszcza w 

ruch to samo, co synowa chce powstrzymać.
— Nie rozumiem.
— Zaraz zrozumiesz mamo. Przed chwi­

lą, gdyśmy weszli do salonu, Laura przyka­
zała Angelice, aby nie śpiewała, aby się 
oparła wszelkim prośbom, nawet jej wła­
snym, gdyby była zmuszona ją  o to prosić.

— A tyś pozwolił na wydanie tego ego­
istycznego rozkazu? Zrobiłeś się wspólnikiem 
tej tyranii ?

Maffeo znowu zaśmiał się niemiłym 
śmiechem, w którym fałszywa nuta brzmiała 
i rzekł niedbale:

— Postąpiłem, jak dobry mąż.
— Jak dobry mąż? A co mają do czy­

nienia obowiązki dobrego męża z faktem 
przeszkadzania biednej dziewczynie w osią­
gnięciu niezależnej sytuacyi ? Zresztą, już 
omówiliśmy tę sprawę; poddajesz się najprost­
szym mieszczańskim przesądom...

— Takie są pojęcia Laury — odrzekł 
Maffeo nieco wstydząc się sam siebie.

I dodał w wybuchu szczerości:

runku politycznego cofnęło się na prawo i 
uznaje teraz reakcyjne ideały tej prasy".

„Choćby najbardziej dęli w swe trąby 
reakcyoniści — pisze dziennik — choćby jak 
najgłośniej zapewniali o swych zwycięstwach, 
nie uda im się zagłuszyć głosu społeczeństwa 
rossyjskiego. Społeczeństwo to, jak wołało 
dawniej, tak woła i teraz, że nie zejdzie z 
jedynej właściwej i jedynej zbawczej drogi — 
konstytucyjnej. Uczciwemu i myślącemu spo­
łeczeństwu rossyjskiemu nie można odebrać 
jego nie dającej się wykorzenić wiary w le­
pszą przyszłość, opartej na wielkiej zdobyczy 
narodu — na najwyższym manifeście z dnia 
30 października 1905. Cała przyszłość kraju 
została jakby z góry ułożona przez całe spo­
łeczeństwo — tylko jedna zbawienna droga 
wyprowadzi kraj z dzisiejszej anarchii — 
mianowicie droga g r u n t o w n y c h  r e f o r m  
n a  z a s a d z i e  s z e r o k i e g o  p r z e d s t a ­
w i c i e l s t w a  n a r o d o w e g o .  O żadnej in­
nej drodze nie może być nawet mowy. I co- 
kolwiekby publicyści z RussJc. Zncimia i in­
nych organów pisali i trąbili o swojem rze- 
komem zwycięstwie, nie uda się im sprowa­
dzić społeczeństwa na starą, przeżytą drogę, 
której oni bronią, a która dała się we znaki 
narodowi".

_ Przygrywka więc do najbliższej kam­
panii już odegrana. Zobaczym™ jakie rezul­
taty przyniesie sama walka.

W Petersburgu obiega pogłoska, że 
hr. W i t t e  ma  o b j ą ć  prezydenturę banku 
rossyjskiego dla handlu z zagranicą.

Zmiana tronu w Marokku.
W Marrakesz został Mulej Hafid oficjal­

nie obwołany sułtanem marokkariskim.
Według doniesień pism angielskich, de- 

tronizacya Abdul-Azisa i powołanie jego na­
stępcy odbyły się z zachowaniem wszystkich 
formalności, jakie przepisuje w tyin wypadku 
prawo muzułmańskie. Ulemowie i dostojnicy 
państwowi zebrali się na naradę. Uznano, że 
panujący sułtan zawinił złą gospodarką pań­
stwową i że detronizacya jego jest usprawie­
dliwiona, a nawet konieczna wobec groźnego 
niebezpieczeństwa, na jakie Abdul-Azis na­
raził sprawę Islamu w Marokku. Ulemowie 
obrali następnie Muleja Hafida następcą zde­
tronizowanego sułtana, złożyli mu przysięgę 
wierności i podpisali odnośny urzędowy do­
kument.

W piątek, dnia 16 b. m. obwołano Mu­
lej Hafida sułtanem, poczem cztery strzały 
armatnie z kasbachu w Marrakesz powitały 
nowego władcę.

Mulej Hafid miał zrazu stanowczo opie­
rać się powołaniu go na tron marokkański, 
dopiero pod grozą surowych kar zdecydował 
się przyjąć władzę. Bądź cobądź nie jest on 
bynajmniej usposobiony wrogo wobec swego 
młodszego brata, dotychczasowego sułtana, 
przeciwnie, obaj bracia utrzymują z sobą do-

— Zresztą, podzielam je w pewnej 
części.

Caterina, stwierdzając raz jeszcze wpływ 
synowej, pomyślała sobie, że u mężczyzń 
młoda i ładna kobieta musi zawsze mieć słu­
szność, jakieby nie były w niej luki moral­
ne. Nie ciągnęła dalej dyskusyi i zmieniła 
przedmiot rozmowy.

— Dziś wieczorem skończę moją ro­
botę — rzekła. — Jutro objaśnię ci rezul­
tat tej pracy, a następnie weźmiemy się do 
Laury.

Mówiąc, patrzała na swoją synowe, któ­
ra siedząc na kanapie obok Kamilli, rozma­
wiała z rozumnymi ludźmi, zaproszonymi na 
obiad. Znosili rozmowę jej bez treści z roz­
targnieniem, ale z zachwyconym wzrokiem. 
Z sukni jej, głęboko wyciętej, występowały 
białe, jak śnieg ramiona; uśmiechała się, po­
kazując wszystkie zęby i zdawała się tak 
mało stworzona do skromnego i poważnego 
życia, że serce w Caterinie zadrżało.

Była gotowa do wszelkich osobistych 
ofiar, do wyrzeczenia się zimowej instalacyi, 
do zamieszkania przy dzieciach, aby im do- 
pomódz swoimi dochodami. Za pomocą swo­
jego majątku uwolni od ciężarów Prasolino, 
przypilnuje z bliska fattori i wieśniaków. 
Był to przewrót w całem jej życiu, ale sie 
nie wahała. Czy inni będą się wahać? Trze­
ba co prędzej zmienić mieszkanie, odprawić 
większą część służby, wyrzec się zbytku i za- 
dowolić się skromnym dobrobytem. Majątki 
w Lombardyi muszą być sprzedane, skoro 
tylko znajdzie się kupiec; zapłaciwszy wie­
rzycieli, Maffeo poszuka sobie zajęcia, chyba, 
że może zechce wrócić do Toskanii, aby się 
poświęcić gospodarstwu we Prasolino.

Znowu pani Spadaro popatrzyła na swo­
ją  synowe; na swój spokojny sposób Laura 
flirtowała z Varedą.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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bre stosunki. Wobec tego ilie jest wykluczone, 
że Abdul-Azis ustąpi z tronu bez walki.

Mulej Ha/id zaraz po wyborze zamia­
nował wezyrów i dostojników dworskich, 
wśród których znajdują się najpotężniejsze i 
najwpływowsze osobistości z południowego 
Marokka. Jednym z głównych popleczników 
nowego sułtana jest szeik El - Ulani, który 
prawdopodobnie zostanie zamianowany mini ­
strem wojny. Mulej Ha/id rozpoczął rządy 
wysłaniom zawiadomienia do Si - e! - Torresa, 
przedstawiciela sułtana Abdul-Azisa w Tan­
gom 1,, w którem doniósł mu o wstąpieniu na 
tron i rozkazał wstrzymać wysyłkę danin do 
Fezu.

Czy i o ile stosunki w Marokku ulegną 
zmianie wskutek wstąpienia na tron Mulej a 
Hali da, na razie jeszcze wiedzieć nie można. 
Nowy sułtan już dawniej okazywał podobno 
sympatye Francy i i ma być ożywiony naj- 
lopszemi chęciami wobec projektów rełorino- 
wych. To też w kołach dyplomatycznych są­
dzą, że wstąpienie jego na tron przyczyni 
się do uspokojenia kraju i do utrzymania 
szczepów we względnej karności i posłuszeń­
stwie.

Natomiast w sprzeczności z tern przy­
puszczeniem pozostaje wiadomość z San Se­
bastian, powtórzona również przez korespon­
denta Kdlniache Ztg., wedle której hiszpań­
scy konsulowie z portów marokkańskich mieli 
donieść telegralieznie ministrowi spraw za­
granicznych, że Mulej Tlalid wyruszył na czele 
znacznych wojsk do Casablanki. U dyby wia­
domość ta okazała się prawdziwą, świadczy­
łaby, że koła dyplomatyczno pomyliły się w 
rachubach i że Mulej liafid postanowił oprzeć 
swą władzę nie na przyjaźni mocarstw euro­
pejskie)), lecz dzielności i sile swych pod­
władnych.

Wiadomości te budzą wogóle zaniepo­
kojenie, szczególniej w prasie francuskiej i 
hiszpańskiej. Brak pewnych danych o zamia­
rach nowego sułtana uniemożliwia także zda­
nie sobie sprawy z sytuacyi, jaką wywoła 
detronizacya Abdul Azisa.

W Fezie wybuchły podobno rozruchy, 
a zamieszkali tam Europejczycy opuścili już 
miasto, udając się na pokładzie krążownika 
„Bu Chayla“ do Tangeru.

Mimo wieści o wymarszu Mulej Hafida 
na czele wiernych wojsk do Casablanki, czy 
też, jak utrzymują inni, do Fezu, sytuaeya 
w Casablance nie uległa żadnej zmianie. Woj­
ska francuskie i hiszpańskie, rozłożone obo­
zem w pobliżu miasta idą ręka w rękę, 
oddziały arabskie kręcą się w oddali, lecz 
nie przedsiębiorą na razie przynajmniej ża­
dnych kroków zaczepnych. W porcie Casa­
blanki stoją na kotwicy 2 krążowniki pan­
cerne i kontrtorpedowiec, prócz nich krążo­
wnik hiszpański i kanonierka.

Onegdaj parowiec transportowy przy­
wiózł posiłki, na które czekano, mianowicie 
120 ochotników^ algierskich, oddział strzel­
ców, 150 koni i znaczne ^zapasy amunicyi i 
żywności.

W samem mieście, które znajduje sie 
w opłakanym stanie, mają utworzyć, na wnio­
sek konsula francuskiego w Casablance, ko- 
misye, złożoną z trzech Europejczyków: Niem­
ca, Anglika i Hiszpana. Zajmie się ona roz- 
sortowaniem własności ruchomej mieszkań­
ców miasta, którzy opuścili swoje mieszkania 
i tych wszystkich przedmiotów, jakie wojska 
francuskie zajęły przy obsadzaniu Casablanki.

Ko misy a sporządzi inwentarze tych ru­
chomości, wydając je następnie zgłaszającym 
się właścicielom, lub sprzedając w drodze 
publicznej licytacyi na cele dobroczynne i 
sanitarne.

K R O N IK A .

Lwów , 28 sierpnia.
— Kalendarz.
C z w a r t e k (29 sierpnia) :
Ścięcie św. Jana. — Raeibora. — Nc- 

rukoł Obr.
Wschód słońca o godzinie 4-36 rano, za­

chód słońca o godzinie 6A5 po południu.

— Naj<l. A rcyksiążę R a in e r przybył 
w poniedziałek o godzinie 9 wieczorem z T/,dę­
bnika do Krakowa, a w godzinę później odje­
chał do Wiednia.

— Z c. k. kolei państwowych, p.
Minister kolei państwowych zamianował rewi­
denta Władysława Mireckiego w Krakowie, 
rachmistrzem warstatów we Lwowie, oraz prze­
niósł starszego komisarza budownictwa Adama 
Mińskiego z kierownictwa budowy w Schwar­
zach (Pongau) i adjunkta budownictwa Ludwi­
ka linzingera w Stanisławowie, do okręgu dy- 
rekcyi lwowskiej; starszego komisarza" budo­
wnictwa Józefa Goldenberga z kierownictwa 
budowy w Tryeście i. Jarosława Mesteckyego 
geometrę w Gorycyi, do okręgu kierownictwa 
ruchu w Czerniowcach, nakoniee komisarza 
Zdzisława Heinricha z kierownictwa budowy 
w Assling do kierownictwa budowy we Lwo­
wie; dalej zamianował starszego komisarza ma­

szyn Franciszka Wejdę w Krakowie, naczelni­
kiem ogrzewalni w Podgórzu-Płaszowie; nako­
niee uwolnił z dotychczasowych obowiązków: 
naczelnika ekspozytury czorniowieckiego kiero­
wnictwa ruchu w Eadoweach, inspektora Inno­
centego Jlrllebianda, ze. względu na stan zdro­
wia, a starszego komisarza maszyn Edwarda 
Bdorskiego, od obowiązków zastępcy naczelni­
ka warstatów w Nowym Sączu.

— R ada m iasta  Lwowa odbędzie po­
siedzeniu jutro, we czwartek, o godzinie (i wie­
czorom w wielkiej sali ratuszowej.

— W iadomości kościelne. Z dyecozyi 
przemyskiej. Instytnowany na probostwo w Ra­
domyślu nad Sanem ks. Adam Obero, proboszcz 
w Bniehnalu. Zamianowani: ks. dr. Tomaka, 
profesor przem. seminaryum duch., zastępcą 
katechety w seminaryum naucz, żeńskiem w 
Przemyślu, w miejsce ks. Henryka Biegi, któ­
ry otrzymał urlop w celu poratowania zdrowia; 
ks. Tadeusz Jasiewicz, proboszcz w Mużyłowi- 
oach, administratorem excurrmdo w Brucbnalu. 
Przeniesiony ks. Stanisław Głodowski, dotych­
czasowy administrator w Staszkówce, do Hu­
dek. Konkurs na opróżnione probostwo w 
Brucbnalu rozpisano z terminem do 1 paździer­
nika b. r.

— Wpisy do szkoły muzycznej Joanny 
Laureckiej (ul. Sakramentek 1. 10 parter) roz­
poczynają sie 3 września w godzinacli od 10 
Jo 12. ‘ Uczenice już wpisane, rozpoczynają 
lekeye, z powodu przeprowadzenia, dopiero od 
3 września. Uczyć będą w szkole byłe uczeni- 
ce prof. Leszotyckiego, Mikulcgo, Melcera, Wsze- 
laczyńskiego. Na życzenie przygotowuje się też 
uczenice do egzaminu państwowego. Kierowni­
ctwo prowadzi sama Joanna Laurecka, uczeni- 
ea ś. p.  Karola Mikulcgo.

W konccsyonowanej szkole muzycznej Na­
talii Szczypińskiej i Sabiny Kasparek, zostają­
cej pod arlystyczncm kierownictwem prof. Hen­
ryka Melcera, rozpoczyna się z dniem 1 wrze­
śnia b. r. rok szkolny 1-907/8. Wpisy przyj­
muje lcancrdarya szkoły przy ul. Teatralnej 1. i,
H. piętro od godz. 10—1 i od 3 — 6.

Wpisy do szkoły 4-klasowej męskiej im. 
Tadeusza Kościuszki, istniejącej dotąd przy placu 
Strzeleckim 1 5, odbędą się w nowo wynaję­
tym lokalu przy ul. Czarnieckiego 1.1,  T p. 
(róg placu Bernardyńskiego od ul. Czarnieckie­
go) w dniach 29, 30 i 31 sierpnia b. r. od 
godz. 9 — 12 rano i od 4 —6 po południu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że nietylko dzieci do kl. I., ale i uczniowie do 
kl. II., HI. i IV. do innych szkół uczęszczają­
cy, a w pobliżu zamieszkali, będą za poprze- 
duiem uwolnieniem ze swej dotychczasowej 
szkoły, do tej szkoły przyjmowani.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 września b. r. wejdzie w życie urząd poczto­
wy w miejscowości Szymbark (powiat Gorlice) 
ze zwykłym zakresem czynności i nazwą „Szym­
bark". Miejscowy okrąg doręczeń nowego urzę­
du pocztowego stanowić będzie gmina i obszar 
dworski Szymbark, zamiejscowy zaś przysiółki 
Bystrzyca, Doliny, Górki-Zalipie, Huciska, Ka­
wiory, Lęgi, Miastko-Nadjazie, Nadole, Szklar- 
ki, Zawodzie, jakoteż dworki: Bystrzyca, Lęgi 
i Zamek.

— W ieczór pp. Zcjdowsltich i Preiss- 
nera, urządzony wczoraj w Brzuchowicach, po­
wiódł się. pod każdym względem bardzo do­
brze. P. Zejdowski umie widzów rozśmieszać 
formalnie do łez i wczoraj więc świecił zupeł­
ny sukces, a sala rozbrzmiewała co chwila od 
hucznych oklasków.

— W Bursie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych (ul. Śzy- 
monowiczów 6) są jeszcze miejsca dla uczniów 
gimnazyów i szkół realnych, synów urzędni­
ków prywatnych, w pierwszym rzędzie człon­
ków Towarzystwa.

~  P olsk ie Towarzystwo gorzeluicze
odbędzie walne zgromadź,cnie w niedzielę, dnia 
1 września b. r., o godz. 2 po południu we 
Lwowie, w instytucie chemicznym Politechniki, 
w sali wykładowej profesora Niementowskiego 
(plac św. Jura).

Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw rewidentowi kolejowemu Waleryanowi 
Bętkowskiemu i maiiipulantcc kolejowej Zdence 
Pelzowej o oszustwo z biletami kolejowymi od­
będzie sie przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych dnia 23 września b. r. Rozprawa, 
do której powołano 9 świadków, potrwa dwa 
dni.

A  W ykopany skarb. Dwaj robotnicy 
miejscy Józef Ostrowski i Józef Grabka, zajęci 
przy kopaniu ziemi pod kanał w ulicy Sado- 
wnickiej, znaleźli jeszcze przed kilkoma tygo­
dniami gliniany garnek, w którym było bardzo 
wiele monet srebrnych. Dowiedziała się o tern 
dopiero wczoraj polioya, a przeprowadziwszy 
u nich rewizyę, znalazła już tylko 24 sztuk 
monet srebrnych z połowy XVII. w .; resztę zaś 
zdołali obaj rozdarować między rozmaite osoby.

A  Znalezioną w ulicy Sykstuskiej 
czerwoną torebkę skórkową złożono w policyi.

A  Znikła bez śladu. Piętnastoletnia 
Popi Schneidorówna reda Weitzówna, zajęta 
w fabryce cukierków, wydaliwszy się jeszcze 
przed kilkoma dniami z domu swych rodziców, 
znikła od tego czasu bez śladu.

Zbiegła jest słusznego wzrostu, blondyn­
ka i ubrana była w bronzową sukienkę i ja­
sną bluzkę.

A  Nieostrożna jazda. Józef Kawa, 
woźnica z fabryki cukierków dr. Ruekera i Sp., 
adąc wczoraj szybko wozem ciężarowym ul. 

Rzeź ni cką, na... chał na. przechodzącego tamtędy 
7-lctnirgo Zygmunta Suiza. Chłopiec upadłszy 
pod konie, odniósł znaczniejszą ranę na gło­
wie, którą opatrzyło mu pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

Nieostrożnego woźnice pociągnęła polieya 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 
srebrnego zegarka i 12 kor. na szkodę, żało­
bnika Jana Hnatkiewicza, oddano do aresztów 
Jana Zaezkowskiego.

Polieya aresztowała wczoraj niebezpie­
cznego złodzieja Lipc Schwacha, u którego 
przy rewizji znaleziono pulares z kwotą 17 k. 
51 h., z których posiadania Schwach nie umiał 
się wytłumaczyć,

W kawiarni „Grand" skradziono wczoraj 
p. Fryderykowi Asohkcnazeinu jasną zarzutkę, 
wartości 60 kor.

Z pokoju gościnnego w hotelu „Grand" 
skradziono wczoraj p. S. Bało, właścicielowi 
szkoły muzycznej w Tarnowie, garderobę war­
tości 200 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach: w War­
szawie, Cecylia z Zocherów Królikowska, wdo­
wa po znakomitym tragiku polskim, ś. p. Ja­
nie Królikowskim;

w Londynie, Bronisław Rzymkiewicz, in­
żynier, w 57 r. życia.

— Nowo sem inaryum  nauczycielskie.
Z początkiem września b. r. otwarte bodzie w 
Ketach, jak dowiaduje sie prywatnie Pilia Biu­
ra korespondencyjnego, seminaryum nauczy­
cielskie.

— Przykre zajście w kościele. W nie­
dzielę o godz. 11 przed południem miało miej­
sce podczas nabożeństwa w kościele OO. Re­
formatów w Krakowie przykre zajście. Miano­
wicie podczas kazania księdza na ambonie, ja­
kiś młody człowiek, stojący w tłumie publi­
czności, zapełniającej kościół, zaczął' nagle 
hałasować i przerywać słowa kaznodziei, obsy­
pując go przytem obelgami, poczom ukląkł i 
zaczął się w głos modlić i płakać. Powstało 
zamieszanie, ksiądz przerwał' kazanie aż do 
chwili, gdy awanturnika wyprowadzono z ko­
ścioła. Przywołany polieyant odprowadził owe­
go mężczyznę do dyrekcyi policyi, dokąd udało 
się także kilkanaście osób dla złożenia świa­
dectwa tego zajścia. W policyi stwierdzono, że 
sprawcą zajścia jest niejaki Teofil Świarczyń- 
ski, drukarz litograficzi.,. Śledztwo policyjne, 
prowadzone przez st. komisarza dr. Broszkie- 
wicza, wykryło jednak, że Świerczyński pracu­
jąc przed trzema tygodniami w jednej z insty- 
tucyj wojskowych, silnie skaleczył się w szczyt 
głowy i do dzisiaj ma jeszcze na głowie ją­
trzącą sie ranę. Od tego czasu, jak zeznała 
rodzina Świerczyńskiego, cierpi on na przypa­
dłości o charakterze chwilowego szału. Swier- 
czyńskiego oddano do sądu karnego, gdzie je­
dnak bodzie badany przez lekarzy-psychiatrów.

— Ospa w W iedniu. Wczoraj stwier­
dzono w Wiedniu dwa nowe wypadki ospy i 
jeden wypadek podejrzanego zasłabnięcia. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych urządza od 28 
do 31 b. m. kilka stacyj szczepienia ospy.

— Sprzedaż storczyków. Dnia 23 
września b. r. w Schónbruniuo odbędzie się li­
cytacyjna sprzedaż storczyków, pochodzących z 
dworskich ogrodów. W kolekcjach, wystawio­
nych na sprzedaż, jest 12 nowych form, spe­
cjalnie w dworskich ogrodach wyhodowanych. 
Najniższa cena początkowa za kolekcję wynosi 
10 koron, najwyższa zaś 80 koron, za nowo­
ści zaś przeciętnie 8 koron za sztukę. Okazy, 
przeznaczone do sprzedaży, można oglądać w 
Sehóńbrunnie.

— Strcjk generalny. W Białogrodzio
(Stuliłweissenburg) — jak donoszą z Budape­
sztu — proklamowała wczoraj po południu 
party a socyali styczna strejk generalny.

— Aresztowanie posła. Z Zagrzebia 
donoszą : W miejscowości Brst koło Tryestu 
aresztowała żandarm ery a posła do Rady pań­
stwa, Mandica, gdyż wydał się aresztującym 
podobnym do Proscba, spólnika sprawcy za­
machu na handlarza automobilów Krausa. Mi­
mo protestu i okazania legitymacji poselskiej 
zaprowadzili żandarmi posła Mandica do Trye­
stu, gdzie dopiero sprawa się wyjaśniła.

— W ydzierżawienie opery warszaw­
skiej. Z Warszawy donoszą: Prokuratorya zakwe­
stionowała tylko z tego powodu umowę, zawartą 
między Filharmonią a dyrekcyą teatrów rządo­
wych co do wydzierżawienia opery warszawskiej, 
ponieważ walne zgromadzenie udziałowców Fil­
harmonii nic zatwierdziło jeszcze tej umowy. Cho­
dzi tylko o załatwienie kwestyi formalnej. Dyre­
ktor Filharmonii p. Rajchman, bawiący obecnie 
w Maryenbadzie, angażuje zespół polski. Na razie 
zaangażowane zostały znane śpiewaczki: Fren- 
klówna, Korolewicz-Waydowa, Oleska i Traci- 
kiewiezówna. Kierownictwo opery obejmuje p. 
Chodakowski. Pierwsze przedstawienie operowe 
pod nową dyrekcyą zapowiedziane na 15 paź­
dziernika. Sezon trwać ma 7 miesięcy.

— Rabunkowy napad na bank. Z Ło- 
' dzi donoszą: Onegdaj po południu wtargnęło

do lokalu „Wzaj. kredytu kupców i przemy­
słowców" przy ul. Piotrowskiej siedmiu uzbro­
jonych bandytów. Zabrali oni dyrektorowi Ober- 
feldowi portfel z wekslami, a z kasy 600 ru­
bli w gotówce. Następnie zrewidowali wszyst­
kiej) obecnych tam interesentów i zabrali zna­
lezione przy nich pieniądze, poczerni uciekli.

— Proces o spisek na cara. Z Pe­
tersburga. donoszą : Podczas wczorajszej rozpra­
wy obrońca Prokofjewowej przyznał wprawdzie, 
że sprzysiężenie istniało, że jednakże je g o  

klientka nie należała do niego. Obrońca Niki- 
tienki oświadczył, i t  jego klient nie miał za­
miaru zamordowania cara, chociaż przyznał, iż 
jest wrogiem istniejącego prawa państwowego.

— P olitechnika w Nowoczerkasku  
i W arszawie. Mianowany dyrektorom Poli­
techniki dońskiej profesor Uniwersytetu war­
szawskiego Zinin wyjeżdża 29 b. m. do No- 
woczorkaska. Wraz z nim wyjeżdżają: dyrektor 
Politechniki warszawskiej Dejcz, dziekan Bewad, 
profesorowie Kukuszew, Sołonina, laborant Po- 
spiełow, mechanik Woltman i bibliotekarz Sn- 
dyłkowski, a z kancelaryi sekretarz rady i za­
rządu Konaszynskij i buchalter Radziwański; 
nadto wyjeżdża budowniczy Rogójski. Personal 
powyższy z wyjątkiem p. Rogójskiego będzie 
stanowił rade nowego instytutu. Przyjmowanie 
próśb rozpocznie się 4 września. Po zorganizo­
waniu instytutu ministerstwo przemysłu i han­
dlu wyznaczy dodatkową grupę profesorów z Po­
litechniki warszawskiej, którzy powinni udać 
się do Nowoczerkaska. Do czasu rozstrzygnię­
cia przez Izbę państwową kwestyi zasadniczej 
w sprawie wyższych uczelni w Królestwie Dol­
skiem, ezęśe profesorów pozostanie w Warsza­
wie, a cały zarząd nad majątkiem i gmachami 
Politechniki warszawskiej ma objąć profesor 
Jupatow.

Kronika prowincyonalna.
§ O t w a r c i e  w y s t a w y  p r z e  m y s ł  o- 

wej  w Wa d o w i c a c i i .  W sobotę o godzinie 
4 po południu przy bardzo licznym współudziale 
miejscowej publiczności, oraz licznie, przybyłych 
gości z Krakowa i z innych stron kraju od­
było się w Wadowicach otwarcie wystawy prze­
mysłowej.

Z uderzeniem godziny 4 wstąpił na try­
bunę Stefan hr. Bobrowski, prezes wystawy, 
a witając wszystkich, podniósł, że z inicjatywy 
Tow. pom. przemysłowej i Tow. rolniczego okr. 
w Wadowicach za poparciem Rządu, Sejmu, 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
okolicznych miast i powiatu, przyszła do skutku 
ta wystawa, której celem jest dać ogólny obraz 
wytwórczości przemysłu powiatu i okolicy. Jestto 
pierwsza próba skromna, aby się dowiedzieć i 
nauczyć, które gałęzie wytwórczości mają przy­
szłość w danej okolicy kraju.

Potem wstąpił na trybunę Andrzej ks. Lu­
bomirski i powitał wszystkich zebranych imie­
niem lwowskiego Tow. gospodarczo - rolniczego, 
centralnego Związku przemysłowego i Ligi po­
mocy przemysłowej. Kończąc swoje przemówie­
nie, zaznaczył mówca, że niema najmniejszej 
wątpliwości, iż wystawa przyniesie korzyść i 
życzy, aby się udała i aby się stała chlubą 
m. Wadowic i wystawców.

Imieniem miasta przemówił p. Jan Dwo­
rak, zastępca burmistrza, dziękując wystawcom 
za obesłanie wystawy, komitetowi za pomyślne 
doprowadzenie do skutku i instytucjom, które 
te wystawę popierały.

Prezydent Izby handlowej i przemysłowej 
z Krakowa p. Dattner złożył życzenia powodze­
nia dla wystawy i pracy wystawców, poczem 
poseł Łuszczkiewicz, marszałek pow. wadowi­
ckiego i prezes Tow. okręg, roln., imieniem po­
wiatu powitał zebranych i podziękował zarazem, 
że wystawa mimo wszelkich przeszkód do skutku 
doszła i wspaniale sie przedstawia.

Następnie orkiestra wychowanków z Bobrki 
pod Oświęcimiem odegrała odpowiedni utwór, 
poczem wszyscy zebrani podążyli do sal dln 
zwiedzenia wystawy.

§ K r a j o w a  w y s t a w a  d r o b i u ,  g o ­
ł ę b i  i k r ó l i k ó w  odbędzie sie w Brzozami,cli 
w dniach 28 i 29 września b. r.

§ Zj az d  o kr  ęgo wy rządowych o fiey nu­
tów i pomocników kancelaryjnych odbędzie, sie 
w Nowym Sączu dnia 6 października b. r.

§ T e l e f o n  w Bu c z a c z u .  Dnia I w rz e ­
śnia b. r. oddana zostanie do użytku p a ń s tw o ­
wa sieć telefoniczna w Buczaczu. Sieć ta skła­
da sie z centralnego biura telefonicznego w miej­
scowym urzędzie pocztowo-telegrafieznym i z po­
łączonych z niem 15 stacyj ahonentowych głó­
wnych i 3 ubocznych.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Przy 
strzelaniu dnia 25 b. m. podczas odpustu w 
Medyce moździerz silnie nabity pękł i niefor­
tunnemu puszkarzowi, włościaninowi Stefanowi 
Radkowi, pokaleczył bardzo dotkliwie obie no­
gi. Nieszczęśliwego, omdlałego i krwią broczą­
cego, odwieziono do szpitala w Przemyślu.

§ P o ż a r .  Z Zaleszczyk donoszą: Na 
folwarku „Głęboka" ad Beremiany wybuchł 
onegdaj po południu pożar, wskutek którego 
spłonęły: stajnia, spichlerz i dwie szopy, war­
tości około 4700 koron. Budynki były ubez­
pieczone. Przyczyną wybuchu pożaru było nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem.

»Gazeta Lwowska* z dnia 29 sierpnia 1907.



Kronika zagraniczna.
* E p i d e m i a  c h o l e r y  w E o s s y i .  

W Astrachaniu wydarzyło się sto nowych wy­
padków cholery. Dotąd było tam ogółem 289 
wypadków, z tego 103 śmiertelnych.

Komisya do walki z cholerą w Peters­
burgu ogłasza, że w Samarze w dniu 22 b. 
m. zachorowała na cholerę jedna osoba, a je­
dna zmarła. Od początku epidemii było 188 
wypadków cholery, z których 80 skończyło się 
śmiercią. W powiecie syzrańskim zaszły dwa 
wypadki cholery. Podejrzanych o cholerę zacho­
rowań, zakończonych śmiercią, zauważono w 
gubernii saratowskiej dwa, jeden w Karawajce, 
drugi w Dubowcu.

* Ho j n y  zap i s .  Dzienniki moskiewskie 
donoszą: Wdowa po zmarłym burmistrzu mia­
sta Moskwy, Tarasowowa, zapisała miastu prze­
szło 600.000 rubli. Suma ta użyta być ma na 
budowę przytułku miejskiego na 200 osób.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Według 
telegramu z Deronsport, przybył tam wczoraj 
pancernik „Commonwealth“ bardzo uszkodzony. 
Okręt najechał na mieliznę u wjazdu do portu; 
płyty pancerne załamały się.

* U c i e c z k a  o s z u s t a .  Z Irkucka — 
jak donoszą ztamtąd — zbiegł onegdaj sekre­
tarz gimnazjalny Czerniaków. Stwierdzono, że 
podniósł on przed ucieczką z banku 12.000 
rs. na podstawie podrobionego czeku.

* S t a t y s t y k a  l e ś n a  w E o s s y i .  
Przed kilku dniami ogłoszono sprawozdanie wy­
działu leśnego w Eossyi za rok 1905. Ze spra­
wozdania tego widać, że z dniem 1 stycznia 
1906 ogólna ilość lasów w Eossyi europejskiej 
wynosiła 106,084.691 dziesięcin. Drzewa sprze­
dano za 4,963.248 rubli 1,840.285 sążni. Do­
chody wydziału leśnego w roku 1905 obliczo­
no na 53,191.471 rubli. Utrzymanie straży le­
śnej kosztowało 3,207.306 rubli, wydatki na 
gratyfikacye 717.000 rubli, a na szkoły połowę 
tego, t. j. 333.542 ruble.

* Ż ó ł t a  f e b r a  szerzy sic w zastrasza­
jący sposób na Kubie. Dotychczas zmarło na 
nią kilkaset osób.

Rajsuli o sobie.

D aily Mail podaje list, w którym słyn­
ny bandyta marokkański Eajsuli daje niejako 
wyjaśnienie przyczyn, które go zmusiły do wal­
ki z władzą miejscową i do rabowania Euro­
pejczyków.

Gwałty i rabunki, których dopuszczał się 
Abdel Eahman, poprzedni basza Tangeru, pchnę­
ły Eajsulego na drogę „rewolucyjną1*.

Pochodząc z rodziny „szeryfów11, obda­
rzony wielu przywilejami od sułtana i świa­
dectwami, że pochodzi w prostej linii od pro­
roka, Eajsuli prowadzi walkę z Eahmanem — 
walkę, pełną intryg i podstępów.

Wreszcie Eahmanowi udało się oskarżyć 
rzekomo fałszywie Eajsulego o spełnienie ja­
kiejś zbrodni. Wskutek tego potomek proroka 
został wrzucony do więzienia w Mygadorze.

Po pięciu latach Eajsuli znalazł się zno­
wu na swobodzie. „Wzniosłem — pisze Eaj­
suli — me oczy ku niebu (kiedy jeszcze był 
w więzieniu) i błagałem Wszechmogącego, by 
wysłuchał mej prośby. Dni ludzkie są poli­
czone i łańcuchy nie mogą wiecznie wiązać lu­
dzi. Opatrzność wysłuchała mych błagań i otwo­
rzyła wrota mego więzienia. Udałem się tedy 
do mej ziemi rodzimej11.

I cóż znalazł w swej wsi ojczystej? Cały 
majątek zniszczony; papiery i dokumenty ro­
dzinne zabrane. Napróżno żądał śledztwa i 
sprawiedliwości. Zewsząd spotkała go odmowa.

Wtedy Eajsuli chwyta za broń. Z namo­
wy przyjaciół nie ucieka się jednak do środ­
ków ostatecznych, oddaje sio tylko „pod opie­
kę11 plemienia Gharbia, żyjącego pod Tangerom.

Basza Sadik Bargasz, następca Eahma- 
na, który tymczasowo został przeniesiony do 
Fezu, wysłał przeciw Kajsulemu żołnierzy. 
Wieśniacy atoli gharbijscy pospieszyli z pomo­
cą. Eajsuli czuje się wtedy silnym i sam udaje 
się do Tangeru, a następnie do Arsila. Ale 
tam został zdradzony. Z listów przejętych 
przekonał się on, że czyhano nawet na jego 
życie.

Wraca tedy do swych dawnych przyjaciół, 
do plemienia Gharbia. Były to czasy, gdy w 
górach panowało wśród plemion uciskanych 
wielkie niezadowolenie. Doszło do rokoszu, ale, 
dzięki namowom Eajsulego lud opamiętał się. 
Eząd, zamiast okazać wdzięczność, rzucił się 
z wściekłością na mionie jego i zniszczył je, 
a nie mogąc dostać żywcem Eajsulego, nazna­
czył cenę na jego głowę.

„Gdy widziałem, jak dalece lud jest uci­
skany, udałem się do Tangeru, gdzie zrabowa­
łem chrześcianina, imieniem Pcrdicaris. Uczy­
niłem to, by z tego faktu Europa dowiedziała 
się, jak dalece jestem prześladowany. Nie chcia­
łem wojny otwartej z rządem; dlatego sądzi­
łem, że chrześcianin będzie najlepszą mą bro­
nią. (?) Moja myśl i moja nadzieja polegały 
na tern, że Europa zechce przeprowadzić śledztwo, 
gdyż wiem, iż Europejczycy są sprawiedliwi i 
żądają, by wszędzie sprawiedliwość była zasto-

Czy Europejczycy są sprawiedliwi, to je­
szcze pytanie, ale że nie są tak naiwni, jak 
sądzi Eajsuli, to jest rzeczą więcej pewną. — 
I dlatego słowom Eajsulego nikt wiary dać 
nie może.

l i t  i i t n c t a W i m .
Nowy »Rocznik szekspirowskie. Świe­

żo opuścił prasę drukarską czterdziesty trzeci 
„Jahrbuch der deutschon Shakespeare-Gesell- 
schaft11 pod redakcyą A. Brandla i W. Kellera 
(Berlin-Schoneberg, Langenscheidt. 1907. str. 
XXXIII. i 492). Okazały tom zawiera na czele 
szereg rozpraw. Z nich najciekawsze są dwie. 
W pierwszej Ludwik Fulda, ceniony poeta dra­
matyczny, przepowiada, że w najbliższej przy­
szłości w miarę tego, jak poezya coraz bar­
dziej wzlatywać będzie w górę, ponad szarą 
codzienność,' ale nie lekceważąc istoty życia, w 
miarę tego cieszyć się będą coraz wię.kszem 
powodzeniem fantastyczne komedye Szekspira, 
dzisiaj mniej od jego tragedyj popularne. W dru­
giej Michał Pokrowsky bada wpływ Szekspira 
na Puszkina, zwłaszcza w okresie pisania „dra­
matycznej kroniki11 B o r i s a  G o d u n o w a .  
W dziale sprawozdań znajduje się m. i. stano­
wcza odprawa Tołstoja, który w r. 1906 ogło­
sił znaną lilipikę przeciw Szekspirowi. Drobia­
zgowo dokładną jest bibliografia wszystkich 
angielskich i niemieckich rozpraw i artykułów 
dziennikarskich odnoszących się do Szekspira, 
oraz spis poświęconych mu przedstawień tea­
tralnych. (1653 ogółem, z czego największa 
liczba, bo 319 przypada na K u p c a  w e n e ­
cki ego) .  Zc sprawozdania wydziału okazuje 
się, że Towarzystwo, mające siedzibę w Wei­
marze, liczy około sześciuset członków; z Ga- 
licyi dwu: prof. Creizenacha w Krakowie i Bi­
bliotekę uniwersytecką we Lwowie. Trzy illu- 
stracye zdobią ten tom. Naczelna odtwarza no­
wo odkryty portret Szekspira, znajdujący się w 
jakiejś gospodzie w Winston pod Darlington, 
którego autentyczność jednak nie została jeszcze 
stwierdzoną. Ponadto są dwie prześliczne he- 
liograwury, przedstawiające niemiecką artystkę 
Stellę Hohenfels jako Ofelię i angielską Ellen 
Terry jako Ilermione.

Dr. JuzeJ Flach.

(ch) W W enecyi otwarto wielką mię­
dzynarodową wystawę sztuk pięknych, na któ­
rej znajdują się także dzieła polskich malarzy: 
Sichulskiego i Filipkiewicza (barwne drze­
woryty).

O nowym sezonie teatralnym  donosi 
nam dyrekeya teatru miejskiego ;

D y r e k t o r  i a r t y s t y c z n y  k i ,e r o- 
w n i k : Ludwik Heller.

S e k r e t a r z  i z a s t ę p c a  d y r e k t o r a :  
Mieczysław Sachorowski.

D o r a d c a  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y :  
Adolf Walewski.

D r a m a t .  E e ż y s e r o w i e :  Wostrowski 
Ludwik, Nowacki Jan, Szobert Michał. P a n i e :  
Adwentowiczowa Aniela, Beduarzewska Kon- 
staneya, Chmielińska Helena, Czaplińska Zofia, 
Dobrzańska Marya, Jankowska Janina, Gostyńska 
Anna, Karszo Marya, Kozłowska Izabella, Mi- 
chnowska Stefania, Ogińska Antonina, Otrora- 
bowa Julia, Eotterowa Amelia, Rowińska Iler- 
mina, Rybicka Paulina, Siemaszkowa Wanda, 
Trapszo Irena, Zielińska Anna. P a n o w i e :  
Adwentowicz Karol, Antoniewski Władysław, 
Berski Ignacy, Bielecki Maryau, Chmieliński 
Józef, Czaki Henryk, Dobrzański Julian, Fiszer 
Gustaw, Feldman Ferdynand, Gierowski Stani­
sławę Jaworski Władysław, Kocki Jan, Kli- 
montowicz Henryk, Kliszewski Antoni, Kwia- 
tkiewicz Władysławę Mencel Ryszard, Neuman 
Leonard, Nowacki Jan, Raczka Władysław, 
Rasiński Gustawę Euszczyc Wacław, Szobert 
Michał, Walewski Adolf, Wojciechowski Wła­
dysławę Wostrowski Ludwik, Wysocki Fran­
ciszek.

O p e r a :  Ś p i e w a c z k i  i ś p i e w a c y  
a n g a ż o w a n i  na  c z a s  o d j e d n e g o mi e ­
s i ą c a  do oś mi u ,  a wi e c  n i e k t ó r z y  s t a ­
le,  a n i e k t ó r z y  t y l k o  na  w y s t ę p y .  R e ­
ż y s e r :  Floryański Władysław. Z a s t ę p c a  
r e ż y s e r a :  Pasławski Karol. K a p e l m i s t r z e :  
Langer Leon, Bibera Antoni, Bukawiua Fryde­
ryk. P a n i e :  Arnoldson Sigrid, Bellincioni
Gemma, Bohuss Irena, Boyer Marya (w pertrakt.), 
Hendrichówna Wanda, Kasprowiczowa Amelia, 
Korolewicz-Wayda Janina (w pertrakt.), Kurz 
Selma, Markówna Marya, Mokrzycka Marya, 
Pinkcrtówna Regina, Szymanowska Marya, Wi- 
sting Wanda, Zboińska Helena. P a n o w i e :  
Battistini Mateusz, Didur Adam (w pertrakt.), 
Dygas Ignacy, Dianni August, Floryański Wła­
dysław, Jeleński Leon, Ludwik Adam, Malaw­
ski Włodzimierz, Męeiński Modest (w pertrakt. 
co do czasu), Myszuga Aleksander (w pertrakt.), 
Mossoczy Zygmunt, Okoński Adam, Paszkow­
ski Władysław, Źymirski Franciszek.

O p e r e t k a .  R e ż y s e r :  Lelewicz An­
drzej. K a p e l m i s t r z :  Słomkowski Franciszek. 
P a n i e :  Brzozowska Jadwiga, Di-Doj Helena, 
Kliszewska Karolina, Łopatyńska Filomena, 
Miłowska Helena, Ostrowska Franciszka, Sckupp

Helena. P a n o w i e :  Fedyczkowski Jakób, Ko­
siński Feliks, Krzewiński Julian, Lelewicz An­
drzej, Layman Michał, Miłosza Adam, Patiu- 
szenko Michał, Recheński Leon, Sawicki Na­
poleon, Solnicki Józef, Sulikowski Bolesław, 
Szmidt Zygmunt.

B a l e t :  R e ż y s e r :  Sachs Stanisław. P a- 
n i e : Gaszewska Michalina, Poraj Janina,
Sachsówna Adela, Sachsówna Wanda, Staszko 
Wacława, Zalewska Anna. Corps dc B o lid  12 
osób. C h ó r  d a m s k i :  32 osób. Ch ó r  mę ­
ski :  34 osób. O r k i e s t r a :  58 osób.

R e p e r t u a r  d r a m a t u  i komedyi :  
„Lilia Wonoda“, „Złota czaszka11 Słowackiego, 
„Złocista góra“ Stodora, „Na wymowie11 Szu- 
kiewicza, „Swanta11 Wolskiej. Nowe utwory 
Przybylskiego, Perzyńskiego, Zapolskiej, Wy­
spiańskiego i innych, „luez de Castro11 By- 
tkowskiego, „Elec.tra11 Płażka, „Sen nocy le­
tniej11, „Hamlet11, „Poskromienie złośnicy11 
Szekspira, „Sędzia z Zalamei11, „Lekarz swego 
honoru11 Calderona, „Bohaterowie11 Shawa, „Ku 
gwiazdom11 Audrejewa, „Wachlarz lady Win- 
dermeere11 Wilda, „Rycerze północy11, „Budo­
wniczy Solness11, „Gdy umarli powstaną11 Ib­
sena, „Nowella d’Andreal: sfuldy, „Złodziej11 
Bernsteina, „Mała Dorit11 Schonthana, „Kamień 
wśród kamieni11, „Łódź kwiatowa11 Sudermana, 
„Pod korcem11 (Flaecolo sotto il moggio) 
D’Anunzia, „Oyrano de Borgerac11 Eostanda, 
„Ivetta“ Maupassanta i Bortona, „Następca 
tronu11 (A lt Heidelberg) Forstera, „Docent pry­
watny11 Wittcnbauora, „Gorączka huzarska11 Ka- 
delburga i Skowronka, „Pies z Bas<iuerville“ 
przeróbka Bonna, „Świat bez mężczyzn11 Engla 
i Horsta, „Igrzyska Olimpijskie11, „Massoni11 
Kratza. Oprócz tego wznowione będą sztuki ze­
szłorocznego repertuaru, które miały największe 
powodzenie — i cykl Ibsenowski.

O p e r a :  „Andrca Ohenier11 Giordana,
„Złoto Renu11, „Zmierzch Bogów11, „Śpiewacy 
norymbergscy11 Wagnera. „Mefistofeles11 Boity, 
„Adryanna Lecouvreur“ Cilei, „Fedora11 Gior­
dana, „Królowa Saby11 Goldmarka, „Thais11 
Massenetta, „Salome11 Ryszarda Straussa, z pol­
skich oper „List żelazny11 Jareckiego i jedna 
opera Sołtysa.

O p e r e t k a :  „ Walzcrtraum11 Straussa, 
„Wielka księżna Gerolstein11 Offenbacha, „Ba­
ron cygański11 Straussa, „Dzwony Kornewil- 
skie11 Plancjuetta i nowa operetka Leliara.

S e z o n  o p e r o w y  rozpocznie się dnia 15 
WTześnia i trwać bodzie do 15 maja. Przedsta­
wień d r a m a t u  danych będzie 190, o p e r o ­
wy c h  128, o p o r c t k o wT y <• h 62.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
D z iś , w e  śro d ę , „ L u lk a  V  o p e re tk a  w 3 

aktach Edmunda Audrana z panią Miłowska.
We czwartek, po raz trzydziesty piąty. 

„Wesoła wdówka11, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara z panią Schupp.

W piątek, „Orfeusz w piekle11, opera ko­
miczna w 8 aktach Jakóba Offenbacha.

W sohote, po raz trzydziesty szósty „We­
soła wałówka11, operetka w 3 aktach Fr. Le­
hara z panią Miłowska.

W niedzielę, po raz trzydziesty siódmy, 
„Wesoła wałówka11, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara z panią Schupp.

W nauce „Książątko11, opera komiczna 
w 3 aktach Lecoąuca.

Pod włoskiem niebem.
ltz y m , 25 sierpnia.

(Wielkie gospodarstwo włoskie. — Osuszenie 
jeziora Fucino — w Abruzzach. — Książę 

Torlonia).
Upały letnie, dochodzące w Rzymie w 

końcu lipca do 35°, kiedy kto mógł wyruszył 
nad morze do Anzio, Rimini, Yiareggio, albo 
w góry do uroczej Yallombrosy w Toskanii, 
clo Alp Piemontu, nad jeziora górnych Włoch, 
Lagomaggiore lub jezioro Garda, wypędziły 
mnie w góry Abruzzów, mniej zwiedzane 
przez cudzoziemców, bardzo malownicze i za­
chowujące wiele jeszcze z dawnych trądycyj 
rodzimych, jakie w wielkich contrach, które 
przetworzyły się w międzynarodowe kolonie 
turystów, znacznie się już zatarły. TLa granicą 
Włoch Abruzze może mało są znane. Sły­
szano o nich, bo jeden z książąt sabaudzkich, 
Ludwik, słynny dziś podróżnik do niezbada­
nych szczytów Ameryki i Afryki, do bieguna 
północnego, nosi tytuł księcia Abruzzów. 
W samych Włoszech górzysta prowineya sły­
nie nietylko z malowniczości swojej, ale i 
z ludności silnej łagodnego charakteru. Wszak­
że mówi się tutaj U Abruzzo-fortc c gentile, 
o.prowineyi posiadającej pewne cechy odrę­
bne, poniekąd jak Bretania francuska, choć 
nie tak może wybitne. Trzeba jednak powie­
dzieć, że jak wszędzie, tak i tutaj koloryt 
miejscowy zaciera się powoli w miarę, jak 
linie kolejowe zaczynają przerzynać doliny i 
góry, łączyć je z wielkiemi centrami cywili- 
zacyjnemi, a razem z napływem tanich wy­
robów fabrycznych, wyrabianych hurtownie, 
nikną malownicze stare ubiory, znikają da­
wne zwyczaje pod niwelacyjnym strychulcem

postępu. Kurtka zabija dawne typowe ubra­
nia, stare podania zamierają wobec propa­
gandy socjalistycznej.

Przyjechałem spędzić miesiąc czasu w 
górskiej miejscowości Tagliacozzo, położonej 
w górach na 800 metrów nad morzem, do­
kąd wielu mieszkańców Rzymu podąża w le- 
cie dla chłodu i wywczasu. Ładne wycieczki 
do sąsiednich szczytów, do rozmaitych mia­
steczek, zawieszonych jak orle gniazda na 
stokach, zawsze malowniczych, jak wszystko 
we Włoszech, choćby dla swego brudu i wie­
kowych murów bardzo już poczerniałych, 
wreszcie sąsiedztwo najznakomitszego może 
we Włoszech i rzeczywiście wspaniałego ge- 
spodarstwa księcia^ Torlonii, założonego na 
osuszonem jeziorze Fucino, cieszącego się 
wielkim rozgłosem, jako wielkie, pomnikowe 
dzieło inżynierskie i rolnicze, pozwalają za­
pomnieć, że Tagliacozzo jest zakamarkiem, 
że nie może dostarczyć tego komfortu, wy­
gody, jakiej by się pragnęło, bo w Taglia­
cozzo istnieją tylko dwa drugorzędne hotele, 
prawie, że zajazdy, a prywatne mieszkania 
nie są od nich lepsze. Nie przeszkadza to 
jednak, że zakątki te mają historyę, o jakiej 
świadczą między innnemi stary pałac, zamki 
z artystycznymi zabytkami, architektyka mu­
rów, obramienia drzwi, okien, kościoły cie­
kawe, głównie z XIV. i XV. stulecia, stare 
bramy miejskie, sięgające jeszcze średnich 
wieków, domy starożytne, jednem słowem 
mnóstwo tych szczegółów, mogących nęcić 
oko i pędzel malarza. Stolica Abruzzów, 
Aijuila, ma być pełną zabytków. W pobliżu 
Tagliacozzo, wyżej jeszcze w górach, leży Pe- 
trella, gniazdo Cencich, gdzie w starym pa­
łacu, dotąd istniejącym, mieszkała zwyro­
dniała rodzina, znana z tragicznego dramatu 
Beatryczy Cenci. Każdy zapadły kąt ma tutaj 
swoją kronikę wypadków z czasów Andega- 
weńczyków, lub Aragonów,' wreszcie i z epoki 
Burbonów, bo Abruzze leżały w obrębie kró­
lestwa neapolitańskiego, niedaleko granicy 
państwa papieskiego. W czasach starożytnych 
via Yaleria, szlak handlowy i wojskowy biegł 
z Rzymu przez te góry, wtedy odludne, ku 
morzu.

Są one drogie — jako bliższa ojczy­
zna — malarzowi Michettemu, malującemu 
lud i sceny z Abruzzów i Gabryelowi d'Anun- 
zio, który w dramacie swoim „Córka Jorya11, 
odtworzył życie górali tutejszych z zwycza­
jami, jakie się tu i ówdzie około Salmony 
jeszcze przechowały.

W samem Tagliacozzo najładniejszym 
zabytkiem z XVI. wieku jest stary feudalny 
pałac Orsinich i Colonnów, dziś Barberinich, 
dobrze utrzymany, panujący nad częścią mia­
steczka. Mieszka w nim obecnie znany tenor 
włoski Marconi z rodziną na lato i tam wśród 
rozmaitych wspomnień z trzydziestoletniej 
karyery scenicznej lubi czasem opowiadać o 
występach swoich w Warszawie, gdzie siedem 
razy przebywał i gdzie posiada stosunki to­
warzyskie.

Ale jak powiedziałem, obok wrażeń ar­
tystycznych, czy to wśród krajobrazów gór, 
skalistych szczytów spieczonych przez wło­
skie słońce południa, czy też wobec zabytków 
budownictwa i zaśniedziałych murów, starych 
zaułków, wycieczka do gospodarstwa księcia 
Torlonii w Avezzano, założonego na gruncie 
osuszonego jeziora Fucino, należy do najpo­
nętniejszych, tak, że każdy, kto wybrał się 
koleją żelazną do Tagliacozzo, nie zaniedbuje 
zwiedzić onej rolniczej perły Abruzzów i za­
razem oddać hołd zwycięztwu sztuki inży­
nierskiej nad przyrodą i przedsiębiorczemu 
duchowi, któremu książę Torlonia dał tak 
piękny i pożyteczny wyraz. Cudzoziemcy przy­
jeżdżają czasem umyślnie z Rzymu do Avez- 
zano, zapewne gospodarze wiejscy, może 
także właściciele większych dóbr, aby zoba­
czyć co może zdziałać siła pieniędzy, wy­
trwałość, zmysł gospodarczy.

Ród Torloniów należy dziś do arysto­
kracji rzymskiej, skoligaconej z pierwszemi 
rodzinami, ale niegdyś wcale tak nie było. 
Przed stu laty żył w Rzymie Jan Torlonia, już 
wtedy bogaty przemysłowiec w jedwabiu i 
prowadzący interes bankierski. Stolica Apo­
stolska używała Torlonii do operacyj finan­
sowych, na których widocznie grubo zara­
biał tak jak i na wszystkich innych obro­
tach pieniężnych, kiedy stał się małym po­
tentatem, mógł zaślubić pannę z rodu ksią­
żąt Orsinich i wejść do arystokracyi. Włosi 
zawsze mieli szczególną skłonność do in te­
resów bankierskich, tak, że niejeden ród za­
wdzięcza swoją świetność temu zawodowi, 
który oni przenieśli także do Polski, za cza­
sów Bony Sforzy. Wenecya, Florencya i 
Rzym liczą w arystokracyi swojej nazwiska 
jak Medyceuszów, Soderinich, ćhigieb, Tor­
loniów, pierwotnie firmy wielkich bankierów. 
Jan Torlonia miał najstarszego syna Aleksan­
dra i ten ożenił się z księżniczką Colonna. 
Aleksander Torlonia nietylko, że nie porzu­
cił zawodu bankierskiego, ale go jeszcze nad­
zwyczajnie rozwinął, majątek ogromnie po­
mnożył, tak, że stał się właściwym twórcą 
wielkości rodu.

Już za czasów, kiedy A. Mickiewicz z 
Ed. Odyńcem w r. 1829 byli w Rzymie, dom 
Jana Torlonii, który otrzymał od Papieża ty­
tuł księcia, stał się przedmiotem zabiegów



cudzoziemców, ubiegających się o zaprosze­
nia na wielkie przyjęcia, jakie bankier da­
wał. Kto posiadał czek na dom Torlonii, o- 
trzymywał zaproszenie na wieczory. Jego syn, 
Aleksander, finansował pożyczki papieskie, 
trzymał w dzierżawie przedsiębiorstwo wy­
robów tytoniu i oył jedynym wielkim ban­
kierem na Kzym.

W r. 1853 zgłosiła się doń spółka, ja­
ka się była zawiązała w Neapolu z upowa­
żnienia króla Burbona Ferdynanda II., aby 
go zainteresować w wielkiem przedsiębior­
stwie, podjętem wówczas, tj. w osuszeniu je­
ziora Fucino, w górach Abruzzów. Pomysł 
nie był wcale nowy, gdyż już za czasów 
Juliusza Cezara była o tem mowa. _ Rozpo­
czął osuszanie za pomocą robót inżynierskich 
cesarz Klaudyusz w pierwszej połowie I. wie­
ku po Chrystusie i jak widocznem jest z te­
go, co po tych wysiłkach pozostało, miał 
inżynierów wzbudzających dziś jeszcze wszel­
ki szacunek dla ich kunsztu. Nie udało się 
jednak osuszyć dokładnie jeziora i roboty po­
zostały w zawieszeniu. Trzydzieści tysięcy 
niewolników pracowało tu przez lat jedyna- 
ście. Sam cesarz Klaudyusz zjechał na uro­
czyste otwarcie kanału mającego spławić wo­
dy jeziora podziemnymi krużgankami do 
rzeki Liris, odbyła się nawet, przy tej spo­
sobności, wielka N a u m a c h i a  — widowisko 
dla ludu — gdzie na wodach jeziora, .jak 
opowiada Swetoniusz, stoczono bitwę morską 
na 50 galerach o trzech i czterech rzędach 
wioseł, podzielonych na dwie partye, przy- 
czem walczącymi byli skazańcy w liczbie 
kilkunastu tysięcy, spędzeni z rozmaitych 
więzień rzymskich. Po tej rzezi skazańców 
między sobą otwarty został uroczyście wiel­
ki kanał-emisaryusz dla ujścia wód i wtedy, 
jak znów opowiada Tacyt, niebawem okazało 
się, iż obliczenia inżynierów były mylne, 
gdyż wody uszły tylko w części. Działo się 
to w r. 52 po Ohr., a już w r. 55 stracono 
nadzieję, aby pomimo kolosalnego nakładu i 
ogromnej pracy, o czem pisze także Pliniusz, 
można było doprowadzić dzieło do końca, tak, 
że Neron zaniechał projektu. Próbowano po­
tem jeszcze kilkakrotnie powrotu do poprze­
dnich zamysłów, jak np. za czasów Trąjana 
i Iladryana, ale ostatecznie sprawa została 
zaniechana.

Jezioro Fucino, położone na wysokości 
670 m. ponad morzem, otoczone górami, zaj­
muje przestrzeni 15.775 hektarów, t. j.m niej- 
więcej 31.000 morgów.

Do zamysłów imperatorów Bzymu wró­
ciła po siedmnastu wiekach neapolitańska 
spółka akcyjna, gdyż Fucino, tak jak i leżące 
nad jeziorem miasteczko Avezzano, leżały 
wtedy w obrębie królestwa neapolitariskiego. 
Chodziło o osuszenie jeziora i odrestaurowa­
nie kanału emisyjnego cesarza Klaudyusza.

Była to chwila, kiedy książę Aleksan­
der Torlonia zamyślał o zwinięciu domu ban­
kierskiego. Wziął więc na siebie połowę akcyj. 
I teraz także okazało się, że dzieło nie bę­
dzie łatwe do wykonania. Ogromne koszta 
robót i wadliwa umowa z rządem sprawiły, 
iż cała ta spółka zachwiała się i stanęła u 
progu bankructwa. O łatwej, spekulacyi nie 
było już co myśleć, owszem interes przed­
stawiał się jako wymagający dużo czasu i po­
święceń. Wtedy więc Aleksander Torlonia 
skupił resztę akcyj ",Towarzystwa Fucino" i 
sam podjął się ryzyka i nakładu. „Albo ja 
wysuszę jezioro Fucino, albo Fucino mnie 
wysuszy" — miał powiedzieć na ostatniem 
zebraniu akcyonaryuszy.

Zwyciężył mocą nakładu, prowadzonego 
przez lat 22. Objął on w r. 1854 przedsię­
biorstwo i doprowadził je do końca w r. 1876. 
Jezioro zostało całkowicie osuszone przy 
pomocy zdolnych szwajcarskich, francuskich 
i włoskich inżynierów.

Z ogólnej przestrzeni 15.775 hektarów, 
po obowiązkowem oddaniu pewnej części osu­
szonego obszaru okolicznym miasteczkom, ro­
szczącym, sobie prawa dojeziora, pozostało 
dla księcia Torlonii 14.005 hektarów, zamie­
nionych dziś na wspaniałe gospodarstwo rol­
ne, podzielone na 24 folwarków.

W około dawnego obrębu jeziora bie­
gnie wyborna droga, łącząca .je na długości 
52 kilometrów. Środkiem gruntów biegnie 
wielki kanał, prowadzący wody z bocznych 
kanałów do emisaryusza, którym staczają się 
z szumem do rzeki Lirisu.

Wszędzie tutaj roślinność jest bujna, 
ziemia żyzna, bogata; gospodarstwo, prowa­
dzone z nakładem, może służyć za przykład 
we Włoszech. Drogi utrzymane porządnie. 
Na miejscu jest cukrownia akc.yjna, przera­
biająca własnych buraków z 400 morgów 
plantae.yj. Jeśli osuszenie wód było chlubnem 
dziełem, gdyż pozyskano znaczny obszar wy­
bornej żyznej ziemi, to zaprowadzenie wzo­
rowego gospodarstwa stało się drugim tytu­
łem zasługi. Nie małą musiała być zapewne 
duma ks. Aleksandra Torloni, po ukończe­
niu dzieła, skoro na frontonie pomnikowego 
kolektora wód kanału, spadających z szumem 
do podziemnego krużganku, polecił położyć 
dumny napis: „ Cz e g o  n a  d a r e m n i e  p r ó ­
b o w a l i  c e s a r z e  i k r ó l o w i e ,  t e g o  do­
k o n a ł  A l e k s a n d e r  T o r l o n i a ,  Rzy-  
m i a n i n “.

Główny kanał ciągnie się na długości 
jedynastu kilometrów: widok na tę wstęgę 
wody z wysokeści kolektora jest niezwykle 
piękny. ,

Opis samego gospodarstwa zabrałby mi 
zbyt wiele miejsca i w gruncie rzeczy tylko 
fachowy rolnik ocenić potrafi jego wartość. 
Z ogólnego obszaru dawnego jeziora, przy­
należnego dziś do właściciela w własnym 
zarządzie dóbr, pozostało tylko 1438 hekta­
rów', t. j. jedna piąta ogółu, reszta rozdzie­
lona jest pomiędzy małych dzierżawców', na 
rozmaitych warunkach, jakie są w użyciu we 
Włoszech. Bodzą się tutaj na gruntach wTe 
własnym zarządzie, oprócz buraków, pszeni­
ca gruboziarnista (na 500 hektarach), jarzy­
ny na 100 hektarach, rośliny pastewne na 
500 hektarach, latorośl winna na 28 hekta­
rach, (gdyż wino nie jest osobliwe) i t. d.

Folwarki dóbr mieszczą przeszło 600 
ludzi, obsługujących 654 sztuk bydła, 106 
koni i 220 sztuk trzody.

Gospodarstwo jest intenzywne i po­
stępowe, budynki wszędzie wybornie urzą­
dzone i wzorowo utrzymane, jak bywa w 
wielkich, bogatych gospodarstwach. Przypu­
szczam, że i kierunek gospodarstwa jest ra- 
cyonalny. Kolosalny spichrz w miasteczku 
Avezzano służy za skład dla produktów dóbr. 
W miasteczku jest też pałac księcia, w któ­
rym mieści się adm inistracja, a w ogrodzie 
pałacowym pokazują z wielką uprzejmością, 
w kiosku umyślnie na ten cel postawionym, 
wystawę medali, jakie zarząd dóbr na wysta­
wach otrzymał, dyplom księcia na Fucino, 
.jaki Aleksander Torlonia otrzymał od króla 
Wiktora Emanuela II. i zbiór rozmaitych sta­
rożytnych przedmiotów, jakie podczas robót 
znaleziono na dnie jeziora. Pomiędzy nimi, 
obok rozmaitych monet rzymskich i branżo­
wych naczyń, zwracają uwagę wybornie za­
chowane miecze rzymskie, zatopione prawdo­
podobnie podczas naumaehii za cesarza Klau­
dyusza, o jakiej wyżej mówiliśmy.

Ks. Aleksander Torlonia umarł przed 
dwudziestu laty i zostawił tylko córkę, dzie­
dziczkę kolosalnej fortuny, ocenionej na mniej 
więcej" sto milionów lirów w dobrach i do­
mach, oraz około 80 milionów lirów w po­
sągach starożytnych.

Córka ta wyszła za księcia Borghese, 
z tym jednak warunkiem, iż musiał zmienić 
nazwisko i przyjąć nazwę księcia Torlonii. 
Zarazem ks. Aleksander, ostatni męski poto­
mek głównej linii Torloniów, testamentem 
rozporządził, iż trzy czwarte wartości ma­
jątku w dobrach, t. j. około 70 milionów po­
zostaje w adm inistracji specyalnej, na rzecz 
pierwszego mrzyszłego swego prawnuka, dla 
którego dochody się kapitalizują.

Że książę Juliusz Borghese bez trudno­
ści przekształcił się na księcia Torlonię, ła ­
wo da się uwierzyć. Nietylko majątkowe, ale 
i artystyczne bogactwa owej linii Torloniów 
są ogromnej wartości. Oprócz innych dóbr 
i pałaców, należą do i słynna willa Albani 
w Rzymie, oraz prywatne Muzeum rzeźb na 
Zatybrzu, zamknięte dla publiczności.

Największym jednak tytułem  chluby 
nazwiska pozostanie osuszenie jeziora Fuci­
no i tak też sądzą rzeczy we Włoszech. Do­
bra te należą dziś do ks. Juliusza Torlonii i 
jego dwóch synów. Abruzze szczycą się tem 
gospodarstwem i mają doprawdy słuszność 
być dumnemi. " “ D.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Budapesztu telegrafują do Czasu: 

Projekt p r e l i m i n a r z a  w o j s k o w e g o  n a  
r o k  DJ08 został już wygotowany. Ostatecz­
ne zestawienie pozycyj nastąpi na konfe- 
rencyach ministeryalnych, które odbędą się 
po ukończeniu manewrów Cesarskich. Preli­
minarz nie zawiera żadnych niespodzianek i 
zachowuje granice preliminarzy z lat 1906 i 
1907. Odnośnie do wszystkich tych reform 
organizatorskich w wielkim stylu, które są 
niezbędnie potrzebne, nie zawiera prelimi­
narz na r. 1908 żadnych pozycyj, ponieważ 
wobec niepodwyższenia kontyngentu rekruta 
brakuje ludzi do wprowadzenia tych reform 
w życie. Środki na nowy materyał artyleryi 
polowej będą otrzymane drogą osobnego 
przedłożenia, jako jednorazowy, nadzwyczaj­
ny wydatek. Podwyższenie płac oficerskich 
zostało uwzględnione w odpowiedniej pozycyi.

=  Z Lubiany donoszą: Poseł dr. Szu- 
stersic oświadcza, że nic absolutnie nie wie
0 zamiarze utworzenia osobnego M i n i s t e r ­
s t w a  p o ł u d n i o w o  - s ł o w i a ń s k i e g o ,  
wobec czego pogłoski takie są na razie przy­
najmniej bezpodstawne.

=  Zj Berlina zaprzeczają pogłosce o 
projektowanej p o d r ó ż y  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a  do B u k a r e s z t u .

=  Dzienniki włoskie potwierdzają wia­
domość, że jeszcze tej jesieni w Messynie 
odbędzie się nowy z j a z d  k r ó l ó w  A n g l i i
1 Wł o c h .

— K r ó l  g r e c k i  bawi w Paryżu, gdzie 
zamyśla spędzić dni kilka.

=  Dziś odbywa się w Bambouillet 
nadzwyczajna r a d a  m i n i s t r ó w  f r a n c u ­
s k i c h  pod przewodnictwem prezydenta Rze­
czypospolitej p. Fallieres.

== W Nancy i Tourcoing — jak do­
noszą do Figara  — wybuchły r o z r u c h y  
w ś r ó d  r e z e r w i s t o  w. Wielu z nich are­
sztowano.

=  K r ó 1 w ł o s k i przyjął wczoraj przed 
południem w Racconigi admirała japońskiego 
Juina wraz z 11 oficerami. Po drodze do pa­
łacu ludność witała Japończyków owacyjnie.

=  Z Bukaresztu donoszą: W kołach 
zbliżonych do prezesa gabinetu S to  u r d z y  
zapewniają, że minister przywiązuje wielkie 
znaczenie do swego spotkania z ks. Buelo- 
wem i bar. Aehrenthalern. Kanclerz niemie­
cki pochwalił w zupełności obecną politykę 
Rumunii zbliżenia do Turcyi, której nienaru­
szalność i prawa mocarstwa europejskie zde­
cydowane są utrzymać; z ich pomocą poło­
żenie w Macedonii będzie uzdrowione, a 
sprawiedliwe dążności narodów chrześciań- 
skich będą uwzględnione w drodze pokojo­
wej. Niemcy, podobnie jak Anglia, zdecydo­
wane są silniej niż dotychczas popierać pracę 
reformową Austro-W ęgier i Rossyi w Ma­
cedonii.

Baron Aehrenthal wyraził zupełne za­
ufanie do rumuńskiej polityki bałkańskiej, 
uznając jej pokojowy charakter. Widoki w 
sprawie reform macedońskich znacznie po­
prawiły się w ostatnich latach skutkiem pe­
wnych wypadków politycznych. Trzeba tylko, 
by Rumunia także z Bułgaryą utrzymywała 
lojalne stosunki.

=  0  w y p a d k a c h  w M a r o  k k u nad­
chodzą następujące nowe wiadomości:

Dnia 25 b. m. po południu przyszło 
pod Casablanca do starcia ze spahisami, któ­
rzy przedsięwzięli rekonesans. Koło farmy 
w odległości 5 kilometrów od Casablanki 
spahisi, otoczeni przez 500 Arabów, musieli 
powoli cofać się. Nadciągnął im w pomoc 
oddział strzelców z dwoma działami i kom­
pania legii. Wówczas zmuszono nieprzyjaciół 
do ustąpienia. Marokkańczycy powrócili je ­
dnak niebawem i rozpoczęli nowy atak, zo­
stali jednak odparci, poniósłszy znaczne straty. 
Aresztowano pewnego krajowca, który głosił 
wojno świętą.

Francuzi, Anglicy i Hiszpanie opuścili 
Fez 24 b. m. Włosi i Niemcy mieli wyje­
chać d. 26 b. m. Przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności celem zabezpieczenia im 
drogi do Larrache.

Od generała Philiberta otrzymano w 
Paryżu wczoraj depesze, wedle której poło­
żenie w poszczególnych portach jest spokoj­
ne. Ze względu na doniesienia, że w okolicy 
Casablanki pojawiły się znowu oddziały arab­
skiej konnicy, wysłano rekonesans, który je­
dnakże nie natrafił wcale na obóz nieprzy­
jacielski.

=  W Longfort aresztowano członka 
parlamentu, F a r r e l a  oraz 40 innych osób. 
Aresztowania te mają być w związku z nie­
pokojami w Irlandyi.

=  Według doniesienia z Meksyku, p o ­
k ó j w ś r o d k o w e j  A m e r y c e  jest zape­
wniony, dzięki interwencji Stanów Zjedno­
czonych i Meksyku. Oficjalne ogłoszenie 
wkrótce pojawi się.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 28 sierpnia. Prognoza na 29 

sierpnia. W G a 1 i e yi w s c h o d n i e j : Prze­
ważnie pogodnie, ciepło, stan pogody utrzy­
muje się nadal bez zmiany.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, słabe wiatry, ciepło, skłon­
ność do burzy.

W iedeń, 28 sierpnia. Wiener Z  tg. ogła­
sza : Najj. Pan zamianował wiceprezydenta 
Namiestnictwa, Marka S p i e g e 1 f e 1 d a, któ­
remu powierzono kierownictwo Namiestni­
ctwa w Jnsbruku, Namiestnikiem Tyrolu i 
Przedarulanii; radco Dworu w Najwyższym 
Trybunale sądowym i kasacyjnym, Wincen­
tego T a r ł o w s k i e g o ,  prezydentem senatu 
w tym Trybunale; nadał dyrektorowi urzę­
dów pomocniczych w krajowej dyrekcji skar­
bu we Lwowie, Kazimierzowi J a n i c k i e ­
mu,  tytuł radcy Cesarskiego z uwolnieniem 
od taksy.

W iedeń, 28 sierpnia, P. Minister skar­
bu zamianował adjunktów urzędów' pomocni­
czych: Wiktora F e i t a  i Józefa H a u s e r a ,  
dyrektorami urzędów pomocniczych w dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie.

W iedeń, 28 sierpnia. Rumuńscy kró­
lestwo przybyli tu wczoraj po południu, a 
dziś rano odjechali do Badenu.

W iirzburg, 28 sierpnia. Burmistrz dr. 
Lueger nadesłał na Zjazd katolików telegra­

ficzną odpowiedź z podziękowaniem za tele­
gram kongresu.

Leoben, 28 sierpnia. Min. Tittoni przybył 
tu wczoraj po południu i zwiedzał miasto; 
dziś rano odjechał.

Berlin , 28 sierpnia, Wczoraj po połu­
dniu odbyła się tu próba wojskowego statku na­
powietrznego, zaopatrzonego w motory. Próba 
dokonana przez majora Parseyala w kierowa­
niu balonem wypadła bardzo pomyślnie.

Antwerpia, 28 sierpnia. Na odbytem 
tu wczoraj zgromadzeniu strejkujących robo­
tników portowych uchwalono zakończyć po­
wszechny strejk w7 dniu jutrzejszym.

Paryż, 28 sierpnia. Figaro donosi, że 
hiszpańscy królestwo w podróży do Wiednia 
zatrzymają się kilka dni w Paryżu; pobyt 
ten jednak nie będzie miał oficjalnego cha­
rakteru.

Sprawa marokkańska.
Londyn, 28 sierpnia. Korespondent 

Trihuny  donosi z Tangeru z zastrzeżeniem, 
że według krążących pogłosek s u ł t a n  A li­
du 1 H a f i d z o s t a ł  z a m o r d o w a n y .

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 28 sierpnia, ( I d .  p r y  w.). 
We wtorek rozpoczął się tu kurs społeczny, 
urządzony staraniem założonej przez Arcybi­
skupa „Delegacji demokracji chrześciańskiej". 
Pierwszy referat wygłosił ks. Zimmerman z 
Poznania o środkach szerzenia wykształcenia 
społecznego w szkołach katolickich; referent 
zalecał założenie biura socjalnego, wydawa­
nie przez nie dwu pism społeczno-katolickich, 
oraz rozmaitych wydawnictw społecznych. 
Wykonanie tych wniosków należy już, o ile 
można sądzić, do programu działalności JOe- 
legacyi demokracji chrześciańskiej". Kurs 
społeczny potrwa cztery dni.

W ilno, 28 sierpnia, (le i. pry  w.) 
W Widzenisku (powiecie wileńskim) stwier­
dził urzędnik w dzień targowy nielegalność' 
sprzedaży wódki przez pewnego izraelitę. 
Gdy tłum włościan przeszkadzał konfiskacie 
wódki i obrzucił urzędnika kamieniami, stra­
żnicy dali ognia i zabili trzech włościan, po- 
czem tłum rozproszył się.

Petersburg, 28 sierpnia. ( I d .  pr-yw.). 
Ruś donosi, że w7 jesieni r. b. odbędzie się 
w Petersburgu polska wystawa artystyezno- 
przemysłowa. W w7ystawie tej mąją wziąć 
udział artyści polscy z Rossyi i zagranicy; 
będzie to pierwsza w Rossyi wystawa dzieł 
artystów' polskich.

Petersburg, 28 sierpnia. (Tel. pryw ). 
Zabójca pułkownika Iwanowa odmawia wy­
mienienia nazwiska swego, zeznał tylko, że 
jest członkiem północnej drużyny bojowej 
stronnictwa socyalno-rewolucyjnego. Stwier­
dzono, że przybył on z Finlandyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 sierpnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 635-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 740-50, Akcye Anglobanku 
299-— , Akcye Unionbanku 532-—, Akcye 
Landerbanku 419-25, Akcye Bankvereinu 
529-50, Akcye Bodencredit 1006-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570-—, 
Akcye kolei państwowych 650' —, Akcye 
kolei Południowej 155- — , Akcye kolei Elbe- 
thal 415-—, Akcye kolei Północnej 5210-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 592-—, Akcye Rima Muranyi 532-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2636-—, 
Akcye Fabryki broni 470-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe .4 1 3 - - ,  Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 522-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — • —. 
Renta majowa 96-10, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-30, Węgierska Renta koronowa 
92-55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95-—, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 1.1.0-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 95-37, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-15. 5-prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego —•—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-25, 4-prc.' Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94\25.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-60, Losy ture­
ckie 183- — , Marki 117-45, Rubel 254-—,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 83-35.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kreehowi eeki .



N A D E S Ł A N E .

Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych
Br. i< Fapee

p o w r ó c ił,  u l. A sn y k a  3, I . p ię tro .

Kawiarnia „Wiedeńska"
iz: znakomita kawa. : =

Do najęcia! 
u l .  A s n y k a  M r .  79

I ( r c k ó j  k m a i e p s k i
z osobnym wchodem  i  zupcłncm  um e­

blow aniem .

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4%  Obligacje funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Dankowy i Kantor wymiany
i S o k a l  i  L i l i e i i .
I Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma- 
gazhe, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w u l r  e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 28 sierpnia 1907.

Hotel George’a.
P. St. Podgórski z Petersburga.

Hotel Europejski.
PP. J. Klejnowski z Borysławia, M. 

Romaszkan z Czerniowiec. Wł. Seyda z Po­
znania.

Hotel Warszawski.
P. R Tretter z Ppdlipic.

Hotel Krakowski.
P. K. Łomnicki z Leszczkowa,

<! E  X  X  1  

lwowskiej Izby handlowej
K

prze m ysłow ej.
Lwów, (Ini;i 28 sierpnia.

pł aeą żądają
waluty koron.

I, Akcye za sz tu k ę . M T  iT T l i "
Banku hip. gal. po 200'/,1.(400 kor.) 5 6 ( 7 - 575 —
Banku gal. dl-a handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 110 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 — 562 —
Fabryki wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ipińskiego po 5U0 kor. . 400 — 500 —
Tow. d la  gal. przedsięb. elektry-

eznyuh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. Q

Banku h. g. 5 pr. w. a wyl. z 10 pr. ** 110 30 111 -
„ „ W* !"'• » lns w r>0 '■ * 99 - 99 70

„ " 4 pre. „601. po 200 k. « 94 90 95 60
” kraj. 4 ’ „ pr. „ ios w 51 1. s ' 99 30 100 -

” „ 4 pr! „ los w 57 1. 95 - 95 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza em isya) . ............................. 97 50 — —
Tow. kred. galie. ziemslc. 4 pr.

los w 41 ‘/j l a t ............................ p 97 50 — _
4 pr. los w 56 l a t .......................a 94 90 95 60

I I I . Oblig-i za I0U kor. °a.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. p 96 80 97 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 101 - L01 70
Kom unalne lhin. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ .. 4 ‘Za pr. (3 em.) N 99 50 100 20
„ 4 pr. (4 em.) « 92 - 92 70

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . 92 50 93 2U
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z, roku 1893 .................................. 94 20 94 90
Różyczka i i i . Lwowa 4 pr. . . 93 - - 93 70

„ „ 4 irouwen. . 94 30 95 -

IV . L o sy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 - 95 -

V. M onety.

D ukat e e s a r s k i .................................. 11 28 11 43
20 f r a n k ó w k u .................................. 19 06 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 — 253 -

„ papierowych 253 - 255 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 30 117 S0

Kuriu g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 2ii s ie rpn ia  1906.

A . O gólny d łu g  państw a. płaeą żądają
Jedno lity  d łu g  państw a w banknot.

in a j - l i s to p a d ........................................ 90 05 96 25
s ty c z e ń -lip ie e ........................................ 96 05 96 25

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń .......................................  97-60 9780
kw iee.ień -D aździerm k ....................... 97 65 97 85

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 ’2 pr. — •— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 146-50 148 50
„ 1860 po 1.00 zł. 4 pr. 195-50 198 50

„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 3 7 - -  241-—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 237-— 241-—

L isty  zast.dom enpańst. po 120 z ł.5 pr. 290-50 291-50

R. D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................... 114-80 115 —

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .......................................... 96-20 96'40

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 95 50 
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113- —-
Kol. Ces. E lżbiety  za 200 zł, mk.

5"/t  pr. (ostemp. akcye) . . . .  460- ---
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 'b  p r ....................................... 120- —
K ol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ......................................... 95-30
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............................ 95"50

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

96-50 

114—  

462—  

121  —  

96-30 

96-50

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  ein.
z r. 1886, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 

Kol. piliku cnej 
z r. 1887, 4

106-

pre. (sr.) . 
ces. Ferdynanda em. 

pre.
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...................................
Kol. północnej ces. F erdynanda  em.

z r. 1898, 4 pre. . . ' . . . .
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 p r. . — ——
* „ „ w  wal. kor. 4 pr. 92-15 9235
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pre. . . 137-50 140 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 183 -50 187 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 183-50 187-50

120- — 121-—

96 30 97-30

96 10 96-10

96 50 97-50

95-45 97-45

96-75 97-75

95-45 97-45

95-45 97-45

95-45 97-45

98-10 9910

97-20 98-20
95-60 9660

95.60 96.60

113-25 114-25

Koronowa w aluta. pracą zadają

E . O bligaeye indeinnizaeyjue.
Kroacyi i S ł a w o n i i .............................96- — —
Wę.gier za 100 zł. 4 p r ......................... 91-70 92-70

F . In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103’— 104—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios

za 200 kor. 4 p r ..................................  94-25 95 25
B ukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . .' . . . 101-25 102-2-5
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93'75 94'75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96 75 97 75
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................  94-50 95—
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  —■— —■ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97-25 103-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 181-25 182 25

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 l/3 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
I, „ >1 n i)  ̂ }n •

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4 1/a pr. . .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. sta re  . .

Banku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4 l/a pr. 611/3 la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 41/3 p r .........................

Banku kr. losy 571/! 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ „ 50 la t w. V  4 pr.

II. O bligaeye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................... 113—

Tow. żegl. p a r . po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-50 
Lolej Lw ow -O zem .-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.........................................................87—
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.  ................................  93 50
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. ■ ——
W eg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10150

I, „ „ » ld90 „ 4 pr. 99-75

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 20-25
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł. 412 50
Cl ary 40 zł. m. k .......................................... 139—
Pożyezka m iasta  [nsbruku  20 zł. . 84—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . .  90-—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 57-—

95-40 96-10
257-50 263-50
267-50 273 50
101 — 101-50
97-50 98-50

110-25 111-25
99— 1 oo- —
95— 96-—
94-60 95-60
98— 99—
97-35 98-35

99-65 100-65

99-40 100-40
92-6 i 93-60
97- i 3 .,,-10
98-05 99 05

114-— 
113-50

88—

94-50

102-50

22-25 
418-50 
14-5-— 
88 —  

94—  
60 50

Koronowa waluta. p łacą żądaja
P alfy  40 zł. m. k ..................................... 17575 181-75
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 43— 45—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 25 95 27 95
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. . 63— 67—
Salina 40 zł. m. k .............................. 200— 306-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 85-50 89 50

K . A kcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 297-50 298 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3325-— 3340-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 628-50 629 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 734-— 7:15-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 560—  561 —
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 568-— 571-_

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105 — l i i  —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 418 60 419 60

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1630—  1640 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 530—  531 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 239-75 240 25 
Z ivnosteńska banka *100 zł. . . .  240—  242—

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 460—  465—  
akcye zakład. 200 zł. 394-— 424—

426—  
5601—

Kolei pó łn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5180-— 5220 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł. 416-— 426 

„ Lw ów -O zern.-Jassy 200 zł. . . 558- —
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.

400 kor...................................................... _ 3 6 5 —
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 986-— 992—

M. A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 7 2 0 '— 723 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 520—  530-
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 585 40 586-40 
Prag . tow. Żelazn, pi-zem. 200 zł. . 3590-— 2610 ••
Sjshódniey 500 kor.................................... 495 - Jj05-—
Tureek. zarz. t.ytoniow. 500 franków  4 0 8 - -  410 2o
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 258—  262 —

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków  . . . . 
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 5‘/s pr.
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i ............................
F rancusk ie  b a n k i .......................

240-72'/a 
95-62'/a

117-37•/, 
95-70

240-97V, 
95-82‘/a

117T>7l/a
95-80

Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-55 95-70

O. W a l u t y-
D ukat e e s a r s k i ............................. 11-35 11-40
Austr.-weg. 8 gnid. złota m oneta — •_ _•_
2 0 - f ra n k o w k a .................................. 19-17 19-20
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23-48 23-52
R ossyjski pó łim peryal . . . . —•— _•__
Niein. banknoty za 100 m arek . 117-371/, U 7-571/*
W łoskie banknoty  za 100 lir. . 95-60 95-80
R u b le ............................ 2-53% 3-54r'/„

m m m m  e g  i w  m ł  w  w  w .

Licytacye.
L. oz. E. 404/7 (4) (6877 3 - 8 )

Na żądanie nieletniego Mikołaja. Oze- 
kiety, zastąpionego przez opiekuna Marcina 
Dworackiego odbędzie się dnia 25 września 
1007 o godz. 0 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. .11. licyta­
c ja  1/0 części realności objętych whl. 148, 
305, 500 i" 203 ks. gr. gm. kat. Bieniawa.

Część nieruchomości tych wystawionych 
na licytacye, jest ocenioną na 428 kor. 
73 hal.

Najniższa cena wynosi 279 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 3 sierpnia 1907.

L. cz. E. 091/7 (10) (0873  ̂3—8)
Na żądanie Denendli Bari) w Limano­

wej odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 2 
września 1907 licytacja przymusowa połowy

realności whl. 18 i 19 gminy Starawieś, Ma- 
ryanny i Józefa Zoniów własnej.

Cena szacunkowa wynosi 18.426 kor. 
52 hal.

Najniższa cena wynosi 12.285 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 24 iipca 1907.

L. cz. E. 48/7 (14) (6933)
Na żądanie p. Abrahama Apisdorfa, za­

stąpionego przez adwokata dr. Henryka Stein- 
bergera, odbędzie się dnia 30 września 1907 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności objętych whl. 8 i 104 gminy Do- 
mażyr.

Nieruchomości, wystawione na licytacye 
są ocenione a to: whl. 8 na 609 koron 60 
hal., zaś whl. 104 na 106 kor. 50 hal.

Najniższa ucena wynosi eo do whl. 8 
kwotę 406 kor. 40 hal., co do whl. 104 
kwotę 71 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobee których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 25 lipca 1907.

L. cz. E. 1247/7 (5) (6632 1 - 2 )
Zobowiązany Michał Niedzielski w Ila- 

nowcach.
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Bołszowcach odbędzie się dnia 16 wrze­
śnia 1907 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Bołszowcach licytacya a) całej realności 
whl. 53 ks. gr. gm. Manowce zpg. 809/3 i 
809/4 pastwisko i rola o obszarze 1 077p° 
się składającej, b) połowy lwh. 116 gminy 
Manowce z pb. 99 z domem szopą, stajnią,

komórką i obrogiem się składającej wraz z 
przynależnościami lw h."53, składającemi się 
z siana i kukurudzy.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 800 kor., połowa 
ad b) na 222 kor. 50 hal., przynależności 
zaś na 32 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 554 kor. 
67 hal., ad b) 148 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
z powyższą zmianę co cło ceny się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości i cząstek nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 16 sierpnia 1907.

(6940 1 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziai k 2 września 1907 od 10 do 12 
godz.: około 18.000 różnych książek i 
dodatków dla szewców.

Wtorek 8 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
obraz olejny Kohlera oceniony na 
700 koron, meble, dywany.

Środa 4 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, towary bławatne i ko­
rzenne.

Czwartek 5 września 1907 od 10 do £12 
godz.: meble i pianino.

Piątek 6 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino.

Sobota 7 września 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1907.

L. cz. 9417/7. (6942 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa i 
kasz, tudzież fasoli i grochu dla domów wię­
ziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, 
'Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, oraz dla 
Zakładu karnego w 4¥iśniczu na rok 1908 
rozpisuje się licytacyę w drodze ofert pise­
mnych na następujące produkta spożywcze: 
maka pszenna N. 3' około 670 klg.

„ 4  „ 4.160 „
„ „ » 5 „ 8.500 „

„ 6 „ 30.000 „
„ 7 „ 8.000 „
„ 8 „ 16.150 „

żytna razowa ,. 41.000 „
„ I „ 30.000 „

„ „ „ 8  „ 52.500 ' „
pęcak „ 14.800 „
otręby żytne ,, 300 „
grysik pszenny „ 4.480 „
kasza jęczmienna (siekanka) „ 11.975 „

jaglana
ryz
fasola

L055

groch
26.700
22.700 „

Produkty powyższe mają być dostar­
czone do stacyj kolejowych w Krakowie, Ja ­
śle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 4Va- 
dowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
zakłady więzienne, na wszystkie lub pewne 
gatunki artykułów spożywczych, marką stem­
plową na 1 koronę zaopatrzone, nadesłać na­
leży najpóźniej do 16 września 1907 do go­
dziny 12 w południe do Prezydyum Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.

Bliższe warunki mogą być udzielone 
na żądanie lub też przejrzane w Dyrekcyi 
kancelaryi sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. E. Y. 510/7 (12) _ (6956)
Na żądanie Kasy sierocej c. k. sądu 

powiatowego w Stanisławowie odbędzie się 
1.6 września 1907 o godz. 10 rano w sądzie 
powiatowym w biurze Nr. 18 w Stanisławo­
wie licytacya całych realności objętych whl. 
176 i 372 połowy realności objętych whl. 
417 całej whl. 450, tudzież 1/3 części real­
ności objętej whl. 419 ks. gin. kat. Droho- 
mirczany.

W skład realności whl. 176 wchodzą 
grunta orne w łącznym obszarze 99 ar, 88 
m 2; w skład realności whl. 872 łąka, pgr.
1. 1172/4 powierzchni 56 ar. 32 m 2; real­
ność whl. 417 składa się z pb. lk. 48 z 
powierzchni 450 m 2 na której znajduje się 
dom mieszkalny i budynki gospodarcze z 
ogrodu pgr. lk. 76 o powierzchni 3158 n r  
i z roli pr. gr. lk. 7179/2 o powierzchni 71 
ar. 79 m 2; realność whl. 450 składa się z 
roli obszaru 88 ar. 67 in2 zaś realność whl. 
419 z roli obszaru 149 ar. 42 m 2.

Nieruchomości te są ocenione, a to :
1. realność whl. 176 gm. kat. Droho- 

mirczany na 770 kor.;
2. realność whl. 372 gm. kat. Droiio- 

mirczany na 400 ko r.;
3. 1/2 realności whl. 417 tej gminy na 

1300 kor.;

4. całej realności* whl. 450 tej gminy 
460 kor.;

5. 1/3 realności whl. 419 tej gminy 
na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 513 kor. 
32 hal., ad 2. 266 kor. 66 hal., ad 3. 866 
kor. 66 hal., ad 4. 306 kor. 66 hal., ad 5. 
266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie tut. w biurze 
Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia o sierpnia 1907.

fsiizsze warunki tej dostawy przeglą­
dnąć można w III. Departamencie Magistratu 
(Ratusz III. piętro) w godzinach urzędo­
wania.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1907.

L. cz. E. 996/7 (5) _
Dnia 17 września 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
biuro Nr. 9 celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności wyk. hip. 1082 gm. Brody 
(dom parterowy przy ul. Kallira).

Nabywca przyjmie bez policzenia na 
cenę kupna wszelkie zaintabulowane na tejże 
realności ciężary i służebności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6374 kor. 55 hal., która to 
cena szacunkowa stanowi zarazem najniższą 
ofertę, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Grody, dnia 10 sierpnia 1907.

L. cz. E. 1114/7 (6) (6960)
Dnia 12 września 1907 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 9, licytacya realności w Fol­
warkach wielkich wyk. hip. 748 (dom par­
terowy na ulicy).

Realność tę (parc. bud. i dom) ocenio­
no na 8659 kor. 15 hal., przynależności zaś 
na 2 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzędaż 
nie nastąpi, wynosi 4330 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 10 sierpnia 1907.

do Lm. 66125/07 (III.) (6941)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy karmy 
dla koni, własnością gminy m. Lwowa bę- 
dącyc% w czasie od 1 października 1907 do 30 
września 1908, a to: owsa w ilości około 3780 
cent. metr., czyli około 38 wagonów, siana 
wr ilości około 4060 cetn. metr., tudzież sło­
my żytnej na podściółkę w ilości około 2340 
cetn. metr. rozpisuje M agistrat publiczną li­
cytacyę ofertową, która odbędzie się w po­
niedziałek dnia 16 września? 1907 o godzinie 
11 przed południem w biurze III. Departa­
mentu Magistratu.

Ubiegający się o tę dostawę mają 
wnieść w terminie licytacyjnym opieczęto­
wane i ostemplowane oferty, do których na­
leży dołączyć kwit kasy miejskiej na złożo­
ne tamże wadyum w wysokości 5%  całej o- 
ferowanej dostawy, tudzież próbki owsa i 
siana.

L. cz. S. 4/7 (1) (6899 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. obwodowy w Rzeszowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Hischa Striżowera kupca zarejestrowa­
nego pod firmą Ilirsch Striżower i Beri 
Kohn w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Franciszka Le­
wińskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. adw. dr. Marka Pelzlinga w Rze­
szowie.

•Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 2 września 
1907 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie Nr. 46 II. piętro przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
choAażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 3 paździer­
nika 1907, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 11 października 1907 o godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze­
szowie, lub w pobliżu Rzeszowa, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 ■ sierpnia 1907.

• L. cz. S. 1/7 (1) (6898/a 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
; zwolił na otwarcie konkursu do majątku Iler- 
s mana Wohlbedachta niezarejestrowanego knp- 
' ca w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. Łucyliana Kinicikiewicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. Le­
ona Peipera, adwokata w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9 września 
1907, godz. 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze 16 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli

Wzywa się także tych .wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do końca październi­
ka 1907 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16 grudnia 1907 godz. 9 przed połu­
dniem w  tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze­
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Senat feryalny.
Przemyśl, 24 sierpnia 1907.

L. cz. S. 4/5 (2C
W konkursie Rebeki Wugmanowej prze­

dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporząd zalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 30 
sierpnia 1907.

Do rozprawy nad tym projektem i n- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 6 września 1907 o godzinie pół 
do 9 przed południem w c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie w biurze Nr. 48. 

Złoczów, dnia 16 sierpnia 1907.

[onkursa.
L. cz. 492. (6884 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy c. k. państwowej Szkole przemy­

słowej we Lwowie jest od dnia 15 września 
1907 do obsadzenia posada jednego asystenta 
dla nauk budowniczo-inżynierskich za remu- 
neracyą roczną 1200 koron.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
najdalej do dnia 3 września 1907 należycie 
udokumentowane podania na ręce Dyrekcyi 
zakładu i dołączyć:

1. metrykę chrztu,
2. świadectwa z ukończonych studyów 

politechn. działu inżyniersko - budowlanego,
3. -świadectwo moralności wydane przez 

odnośną władzę polityczną,
4. świadectwa z odbytej praktyki za­

wodowej w oraz
5. świadectwo II. egzaminu na wydziale 

inżynieryi.
Posada ta nadaną zostanie na przeciąg 

dwóch lat, począwszy od 15 września 1907.
Dyrekcya c. k. państwowej Szkoły 

przemysłowej.

L: 30.434 (6928 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii grecko-katolickiej w c. k. gimnazyum 
w Stryju, ewentualnie w innym zakładzie 
naukowym, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. p. 
Nr. 173, dodatek aktywalny w myśl ustawy 
z 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 34 i prawa 
w myśl ustawy z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55.

Kandydaci do tej posady winni wnieść 
podanie, zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca września 1907.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1907.

»Gazeta Lwowska* Nr. 197 z dnia 29 sierpnia 1907.

L. 1246 (6927 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
w gmachu głównym c. k. Uniwersytetu we 
Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 10 pa­
ździernika 1907.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
800 kor., 30% dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, prawo do dwu pięcioletnich 
dodatków starszeństwa po 100 kor. rocznie 
i ubranie służbowe. W razie używania mie­
szkania w naturze strąconą będzie połowa 
dodatku aktywalnego w kwocie 120 kor.

Ubiegający się o to miejsce prócz zwy­
kłych czynności sług urzędowych, a miano­
wicie doręczania pism urzędowych i odbioru 
ich z poczty, obowiązany będzie do opalania, 
czyszczenia i sprzątania ubikacyj do obsługi 
mu przydzielonych.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma ;

2) uzdolnienie fizyczne do spełniania 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekroczony poza rok 40 wiek 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem morał-
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ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menty należy wnosić w oznaczonym terminie 
do Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie.

Jeżeli ubiegający się zostaje w służbie 
publicznej, to swe podanie wnieść powinien 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. Ministeryum 
wojny, względnie c. k. Ministeryum obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się 
o posadę w służbie państwmwej.

Wśród kandydatów równej kwalifikacyi 
pierwszeństwo będą mieli ci, którzy wykażą, 
że mają dobry i poprawny charakter pisma.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1907.

L. 10.773/7 (6943 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kan­
celisty wnosić należy do dnia 30 września 
1907 do Prezydyum sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 26 sierpnia 1907.

L. 1 (6938)
K o n k u r s .

Wydział spółki wodnej obwałowania 
Wisły i Eaby z siedzibą w Szczurowy, po­
trzebuje sekretarza-kasyera uczciwego i zdol­
nego za wynagrodzeniem miesięcznem sto 
koron.

Tenże winien złożyć kaucyę w kwo­
cie dwa tysiące koron, prócz tego poręcze­
nie lub hipotekę co najmniej do dziesięć ty­
sięcy koron.

Wyjaśnień co do czynności sekretarza 
udzieli c. k. starostwo w Brzesku.

Zgłoszenia pisemne do 15 września 
b. r. przyjmuje: Prezes spółki wodnej p. 
Franciszek Gadowski, burmistrz w Uśeiu 
solnem.

Wydział Spółki wodnej.
Uście solne, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. Prez. 18878/7 (6937)
K o n k u r s .

Posady Eadcy przy c. k. Sądzie krajo­
wym w Gzerniowcach oraz przy sądzie obwo­
dowym w Suczawie z poborami VII klasy 
rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się o te ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym lub 
powiatowym na Bukowinie opróżnić się mo­
gącą, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 20 września 1907 do Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego w Czerniowcach, względnie 
sądu obwodowego w Suczawie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1907.

Kuratele.
L. cz. IV. 5/7 (6841 3 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Iwana Płaksija 

Andrija w Siemakowcach.
Kuratorem jego; ustanowiono Petra Lu­

ciów Hrycia w Siemakowcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 4 czerwca 1907.

L. cz. P. 176/7 (6) (6878 2 - 3 )
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Jurka 
Wakaluka z Iliniec.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wakaluka Jurka z Iliniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 17 lipca 1907.

L. 9/7 (5)  ̂ r (6924)
Annę z Eeszytnyków Konowalczuk z 

Zalesia uznano niewłasnowolną z powodu 
choroby umysłowej.

Kuratorem ustanonowiono Józefa Kury-
luka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 6 lipca 1907.

L. P. 32/6 (11) (6923)
E d y k t .

Dla głuchoniemej Tekli Bator z Liszek 
w miejsce kuratora Izydora Steczki ustano­
wiono kuratorem Józefa Batora, gospodarza 
w Sciejowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 11 lipca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 350/7 (1) (6875 3 - 3 )

Przeciw Janowi i Paźce Markusiewicz, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Hapę Demiańczuk pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
ciała hip. whl. 490 księgi grunt. Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 16 "września 1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
wia się pana Bartłomieja Olenkiewicza w Ska­
łacie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnikanie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 8 sierpnia 1907.

L. cz. O. III. 346/7 (2) (6902 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Ludwikowi Kępie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bochni przez 
Wojciecha Maliszczaka pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lwh. 50 gm. 
Podedwórze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 10 września 1907 o godzi­
nie 9 i pół przed południem w biurze Nr. 5 
w sądzie niżej -wymienionym.

Celem strzeżenia praw Ludwika Kępy 
ustanawia się pana dr. Andrzeja Wcisłę 
adwokata w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Lu­
dwika Kepę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 17 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 603/7 (1) (6931)
E d y k t .

Przeciw TJscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu- obwodowego w Jaśle przez 
Herscha Bergera w Gorlicach pozew wekslowy 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 20 sierpnia 1907 1. cz. 
Cw. 603/7 (1).

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana dr. Baranowskiego adw. 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 602/7 (1) (6930)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Naftalego Kramera w Gorlicach pozew o 
900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 20 sierpnia 1907 Cw. 
602/7 (1).

Golem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana dr. adw'. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- ‘ 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie : 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

■Jasło, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 250/7 (1) (6976)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Nowickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Luto- 
wiskach przez Jana Nowickiego z Chrewtu 
pozew o zapłacenie legitymy w kwocie 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1907 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste­
fana Nowickiego ustanawia się pana Stani­
sława Bodakowskiego emer. c. k. sekretarza 
sądowego i kand. notar. w Lutowiskach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Stefana Nowickiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 4. sierpnia 1907.

L. cz. Nc. I. 551/7 (1) (6935)
E d y k t .

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiat, w Strzyżowie o ustanowienie 
drogi koniecznej między pgr. 4859 i 4862 
ks. gr. gm. kat. Lutcza lwh. 4 ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 10 sierpnia 1907 
liczba czynności Nc. I. 551/7 (1) Julianowi 
i Janowi Antonom.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżwymie- 
nieni przebywają, ustanawia się w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie pana Jó­
zefa Biela z Lutczy.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej- 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 10 sierpnia 1907.

L. cz. C. III. 359/7 (1) (6959)
E d y k t .

Przeciw Mirli Neugebohr, Chaji Lei 
Kost, Gniindel Troster, Maryi Eaff, Rebece 
Klemer, llerschowi Koichowi i Freida Antel, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Wolfa Antla i tow. pozew o 
wykreślenie zastawu kwot 2617 Thl. 3 gr.- 
ze stanu biernego whl. 905 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 11 września 1907 godz. 8 rano w 
tut. sądzie sali 2.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana dr. Glasberga, 
adwokata w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwa, dopoki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. C. III. 254/7 (1) (6934)
E d y k t .

Przeciw Pessli, Hirschowi, Chaji, Loi- 
bowi Werdesheimom Cirli Messer, Elischowi, 
Nisclie Krauzerom, Koili Brandfejd, Beili F i­
scher, których miejsce nieznane wniosła Estera 
Sinaj z Mielca skargę o zeznanie deklaracyi 
hipotecznej odnośnie do kupionej realności 
lwh. 336 gminy Mielec.

Rozprawa na dzień 27 września 1907 
o 9 rano wyznaczona.

Ustanowiony dla tychże kuratorem pan 
j  adw. dr. Nowaczyński w Mielcu zastępować 
j  ich będzie dopokąd w sądzie nie zgłoszą się 
i lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 22 sierpnia 1907.

Amortyzacye.
G. ZA. T. 53/7 (.1) - (6890 2 - 3 )

Eintcilung des Amortisations-verfahrens.
Auf v\nsuchen der Firm a S. Kohrfs 

Solin in Wien L, wird das Verfahren zur 
Amortiesierung der F irm a augeblich in Ver- 
lust geratennen, auf cigone Ordre lautenden, 
auf Julian Dąbrowski, Juwelior in Lemborg 
gozogenen, von domselbon akzeptierten, yon 
der bittstellenden Firm a ausgostellton zwei 
Wechsel (Urkunden in Wechselform) ohne 
Ausstellungsort und ohne Ausstellungsdatum, 
von dencn der Eine auf den Betrag von 
1000 Kronen lautete und auf den 30 No- 
vomber 1907 fili lig gestellt war, wiihrend 
der Zwei te auf den Betrag von 1133 Kronen 
45 Heller lautete und auf den 30 Dezomber 
1907, fallig gestellt war.

Der Inhaber der Wechsel wird daher 
aufgefordort, dioso binnen 45 Tagon nach 
Verfall dem gefertigten Gericlite rorzulegon, 
widrigens dio Wechsel nach Vorlauf dieser 
F rist fiir unwirksam erkliirt wfirden.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abthcilung VII.

Lemborg, den 13 Juli 1907.

L. cz. T. 20/5 (3) _ (6863 2 - 3 )
Na wniosek Józefa Bilińskiego z Pa­

namy w Amerycć wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa kredytowego oszczędności w Tłu­
maczu, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką Nr. 2989 na imię Jó- 
sefa Bilińskiego wystawionej na kwotę 4000 
kor. zpn. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, j.w przeci­

wnym bowiem razie po upływie powyższegn 
czasokresu za nieistniejące uznane zostań a.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 27 listopada 1906.

Spadki.
L. cz. A. 205/7 (3) (6845 3 - 3 )

E d y k t .
Dnia 22 lutego 1907 zmarł w Wado­

wicach dolnych Abracham Eisig, syn Eisiga 
i Chaji bezdzietnie i bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, kuratorem spu­
ścizny ustanawia sąd Abrahama Koscnbhita 
z Eadomyśla.

Gdy dalsi krewni zmarłego znani są­
dowi nie są, przeto wzywa ich sąd, by się 
zgłosili i prawa swe wywiedli do dnia Igo 
sierpnia 1908, gdyż w przeciwnym razie na­
stąpi przyznanie spadku Skarbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Eadomyśl wielki, dnia 5 lipca 1907.

L. cz. A. 423/7 (3) (6874 2 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia, iż dnia 2 sierpnia 1907 zmarła 
w Przeworsku Zofia Ożga, urodzona w gmi­
nie Sojkowa, powiat sądowy Nisko, nie po­
zostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku, od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłosili się z prawami swmjerai do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Zborowski ustanowionym 
został kuratorem spuścizny, przeprowadzo­
nym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicem i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabrany.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 18 sierpnia 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 284/7 Eg. C. I. 2 f6914)

T ©  b w i" e s z c z e n i e.
Wpis do rejestru handlowego spółki

z ograniczoną odpowiedzialnością.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

oddziału C .:
I. Siedziba firmy i głównego przedsię­

biorstwa : Stare Brody a filia przedsiębior­
stwa : Zniesienie obok Lwowa.

II. Brzmienie firmy: „Erste Brodyer 
Spirytus Eaffinerie, Kum und Liąueur-Fabrik, 
Ohemische Fabrik und Farbwerk-Gebriider 
Kapelusz, Gesellschaft mit boschranktor Haf- 
tung“ po polsku „Pierwsza Brodzka R a fi­
neria spiritusu, fabryka rumu i likierów, fa­
bryka produktów chemicznych i farb Braci 
Kapelusz, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością“.

III. Dzień zawarcia kontraktu: 15 lipca
1906.

IV. Czas trwania spółk i: nieograniczony.
V. Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) Objęcie i dalsze prowadzenie rafineryi 

spiritusu, fabryki rumu i likierów w Starych 
Brodach i tejże składu w Zniesieniu koło 
Lwowa wraz z połączonemi prawami i t. d. 
które dotąd firma dotychczasowa „Pierwsza 
Brodzka Eafinerya spirytusu, fabryka rumu 
i likierów Braci Kapelusz w Starych Bro­
dach prowadziła i używała,

b) handel spirytusem, produktami che­
micznemu, pokrewnionemi i farbami,

c) zakładanie, nabywanie lub dzierżawa 
rafineryi i fabryk spirytusu i innych spo­
krewnionych a szczególnie fabryk chemicz­
nych produktów farb i t. p.

VI. Wysokość kapitału zakładowego i 
uskutecznionych wpłat: 480.000 koron.

VII. Zawiadowcy spó łk i: Hirsch Leib 
Kapelusz i Józef Kapelusz, a jako zastępca 
kierowników Aleksander Kapelusz, wszyscy 
przemysłowcy w Starych Brodach, a ciż pod­
pisywać będą firmę spółki zbiorowo (collec- 
tiv) w ten sposób, że pod firmą albo obaj 
kierownicy, albo jeden kierownik wraz z za­
stępcą lub wybrać się mającym ewentualnym 
prokurzystą lub też dwaj prokurzyści pod 
firmą swe podpisy położą.

VIII. Ogłoszenia spółki i zawiadomie­
nia spólników nastąpią za pomocą listów po­
leconych.

IX. Stosunki prawne spółki:
a) Spólnik p. Hirsch Leib Kapelusz 

w niósł:
1. w nieruchomościach realność liczba 

wykazu hipot. 464 w Starych Brodach war­
tości 1000 koron,

2. w gotówce i innym ruchomym ma­
jątku 159.000 koron,
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b) że spólniczka pani Czarne vel The- 

resa Kapelusz wniosła do spółki za siebie w 
gotówce 80.000 koron,

c) że ta sama wniosła za swo.je ślubne, 
pełnoletnie dzieci w nieruchomościach, licz­
bami wyk. hip. 88, 91, .106, 454 i 468 w 
Starych Urodach objęte ciała hipoteczne i 
ciało hipoteczne 1. w. 115 gminy Zniesienie 
koło Lwowa w czystej wartości Ź40.000 kor., 
a w' szczególności za Józefa Kapelusza w 
kwocie 80.000 kor., za Aleksandra Kapelusza
40.000 kor., za Wiktora Emanuela 2 im. Ka­
pelusza 40.000 kor., za Annę vel Ohane Froide 
Wasserman urodzoną Kapelusz w kwocie
40.000 kor., za Gustę vel Gittel Perl Kata 
urodzoną Kapelusz w kwocie 40.000 koron.

Że więc wszelkie udziały są wpłacone 
gotówką a przedmioty majątkowe do Towa­
rzystwa" wedle kontraktu spółki z 15 lipca 
1.906 wniesione zostały na poczet udziałów 
w powyższej wartości a nadto są dotąd w ich 
wolnej dyspozycyi.

Dzień wpisu: 22 lipca 1907.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 22 lipca 1907.

L. cz. Firm. 284/7 sp. II. 47 (6915)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych :

Siedziba firmy: Stare Brody.
Brzmienie firmy: Gebriider Kapelusz, 

E rste Brodyer^Spiritus Eafiinerie, Bum und 
Liqueur Fabrik in Alt-Brody.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 22 lipca 1907.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 22 lipca 1907.

L. cz. Firm. 409/7 Eg. A. I. 34
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm Eg. A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Yiertel & Kuner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: interes

agencyjny i dom komisowy (Agentur u.) Com- 
misionsgeschaft).

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jo- 

nas Viertel i Maks Kuner do zastępstwa 
istniejącego zakładu głównego są uprawnieni 
obaj spólnicy łącznie.

Podpis finny: następywać będzie w ten 
sposób, iż pod wypisaną lub wydrukowaną 
firmą każdy spólnik umieści swój własnoręczny 
podpis nazwiska.

Dzień wpisu: 6 lipca 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 6 lipca 1907.

L. cz. Firm. 649 sto w. II. 204/1
Protokołowanie firmy.

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firm ę: „Spółka 
oszcządności i pożyczek w Ihrowicy, Iliro- 
wickie stowarzyszenie zarejestrowane'z nie­
ograniczoną poręką z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z daty 
Ihrowica 16 kwietnia 1907.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest:
1) dostarczanie członkom swoim w 

miarę potrzeby i użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu zapo- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków,

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności,

3) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 5 członków a t o : 
ks. Karola Procyka expozyt. łać. w Ihrowicy 
jako przewodniczącego, Jana Białowąsa Mi­
chała gospodarza w Ihrowicy jako zastępcy 
przewodniczącego, Jana Nakonecznego roj­
nika w Ihrowicy, Jana Białowąsa (Kęs) go­
spodarza w Ihrowicy i Józefa Kulika kowala 
i gospodarza w Ihrowicy jako członków.

Firm ę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy Prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i je­
den z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie.

Ogłoszenia stowarzyszenia winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, a w wypadkach"§§ 17, 30 
i 36 statutu przez przewodniczącego Eady nad­
zorczej lub jego zastępcę.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 lipca 1907.
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Na dworzec g łó w n y :
lekan (Jas*, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, \ \o -  

roehty, D olatyna, Zaleszczyk, Kowosieliey, Berliomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karisbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, K. Sącza (p. Tarnów), 
Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, Ń. Sącza (u. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonie™, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl)

H usiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

B udapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sam bora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza. Chyrowa.
Krakowa ( Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszó w ), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przem yśl).

Kołomyi, ,jydaezowa, Potutor, KóTózmezo.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysław ia, Koehaw iny.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa.
lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 

Kowosieliey (p. ZuezkK, Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
ezawy.

Tuclili (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

lekan , Żydaczowa, K ałusza, Kowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

K rakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl.

Ickan  (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósinósó, Kowosie- 
licy, Dorny W atry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża.

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c i ą g i
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Z e L i r o w a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, K . Sącza (p. Tarnów ), 

do lekan  (Jass, B ukaresztu , Konstantynopola), Korósmezó, K a­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Kowosieliey, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dcbice), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Korósmezó, Czortkowa, Kowosieliey, Brodiny, Pu tny , Su­
ezawy, D orna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków  od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
K. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca- do 15 w rześnia w ł.) W ie­
liczki, Oświęeima, Żakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Ickan, W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu,

' Berliomethu Czudina, Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Korósmezó, 

Kocmania, D orny W atry, Suezawy, Kowosieliey. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H u sia ty n a , Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza,. B orysław ia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, Berlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N . Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka  (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.

do Krakowa, (W iednia , W rocław ia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez T arnów ), Oświęeima. 

do Ławoeznego, (Pesz tu), Drohobycza", Borysławia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapf.sztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala,.
do W iednia, W arszaw y, P rag i, K arlsbadu, K rakow a, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do lekan, Czortkowa, iZaleszezyk, D elatyna, W yżniey, Nowosie- 

liey, Berliomethu, Ozudinia, Serethu, B rodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Kowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia , W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja sła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Po tu tor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  
pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

l o k a l n e .

Do Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześn ia  wł. w niedziele i rz. k . św ięta) 12-41 po 
p o łudn iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wł. w n iedziele i rz. kat. 
święta) 9'05 ran o ; (od 5 do 81 m aja i od 1 do 29 w rześn ia  w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwea do 31 sie rp n ia  eodzien-.nie) 8'34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej n iedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 'L 5 przed po łudn., 

i 3‘35 po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześnia w  -.niedziele i  rz. k. 
św ięta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 26 m aja do 15 września w ł. 'w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 m aja do 15 w rześnia w n.ie&ziele i rz. kat. 
św ięta).

2-00

7-01
11-40

5-15

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usia tyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, opyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

2-32

6 35 

1103

Z dworca „ P od zam cze44::
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzym ałow a, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), B rodów , K opyczyniee, Zale­

szczyk, H usia tyna, Skały, Iw an ia  pustego, Gnzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, K opyczyniee, S k a ły , Iw a n ia  pustego, P o ­

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Z baraża .

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t .  p . nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych u dzbńa biuro inform a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w’ dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i ś wigta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.



Dpotm e ©głc ssesnia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

ł«» n  w # ( ‘.6  w .  Brzoskwinio K. 4-—, wino- 
jti-ona 4'4() K., mniszki, jabłka, śliwki osobno 

hib zmieszano :) 50 K., melony ananasowe i tm-kestań- 
skie ii-— K. w paczkach 5 ks;. wysyła opłatnie za 
zaliczką A iat. J o s .  S t e u a d l ,  w łaściciel w innic. 
F e f a ó r t e m p l o i n ,  'W ę g r y .

n n h K O  O I Pozostałe z dawnego lo-
u u u i  d .  u s \ < a £ . y a . i  r;a ]U m a t e b a o e  w.?0-
sienne (3 poduszki) po K. 25, 30, 36, 40 i wyżej. 
MATKRYK meblowe, dywany, chodniki, firanki, por- 
tyery, kołdry, koce etc. własnego wyrobu sypialn ie , 
jada ln ie  i salony poloeaja po zniżonych cenach JÓZEF 
SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI Lwów, ul. Trze­
ciego Maja I. 5.

Panna (katoliczka) mająca 
skończony kurs bu- 
chalteryi, biegła w ko­

respondencji w języku niemieckim 
znajdzie stałą posadę. Zgłoszenia pi­
semne »Posada« biuro ogłoszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana.

najlepszej jakości codziennie świeże wprost z krzaka 
5 kg. op łatn ie  i z łr. 75 ot. Wino z roku 1902 czer­
wone lub b iałe w beczułkach pocztowych 4'/» litr. 

opłatnie 2 z łr. wino na tura lne .
L. ALTNEU Ycrsecz 13, Węgry.

n a tu ra ln e  czy ste  n ie z a p ra w ia n e  a lk o h o la m i, w ę ­
g ie rs k ie , a u s try a o k ie , f ra n c u sk ie , re ń sk ie , h i ­
sz p a ń sk ie  w  n a jlep sze j ja k o śc i po cenach  n a j­
tań szy ch  p o leca  handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda BMla, Lwów.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

hę,'/ej masy od 8 z ł )

Kopemicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pi. Halicki L 1.
f |  I  i n l m s l o w e  i  p o d r ó ż n e
Ł  1 1  1 1* £1  oraz Ko|ie 1 Ko,n,erze
1  l l l l  d  Iiai|10WSZT|:|1 [as0|ll)ff — poleca 
*  M A G A Z Y N  F U T E R
m m m i r a c ś  K r z y w y c h

L w ó w , A kadem icka 3 (obok WP. S/.ayera). 
M atcryc na  w ierzchy w wielkim wyborze. — W yko­
nan ie  staranno. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

P r z e p r o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a r a n o j f a  z a  c a ł o ś ć .
52  własnych wozów m eblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

G AM  i JELLINEK
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Budapeszt, Araiiy Janos nteza 34.
Lwów, Kościuszki 18.

T elefon  408 .

lasno

d l

J S

U
&

Werthekm
Elektra

powszechnie uznana
za

na j lepszą
maszynę familijną.

Szyje 
altsoliitnie 
ci ciao.

Dogodne spłaty.
brance

VII. Mariahilferstr.
62. Mezanin.
Wiedeń.

WytlaimiclwD Księgami PoMiei B. PułmigcBap we Lioffie.
P o ls k ie  P r z e w o d n ik i  p o d ró ż y .

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej^ czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficznerni. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 2. —. .
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.— .
Neapolu, Z trzema planami. Kor. 3 .—.
Herkulanum, Pompei i Gapri, z planem wykopalisk Pom-

Palermo, Z planem miasta. Kor. 2.—.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

1907. H o l c  I X .
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik literacko-mitowy

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

N a treść  pism u sk lu du ją  się  u tw o ry :  k la sy c z n e , sa lon ow e, ta n eczn e, w y ją tk i z  op er , operetek
oraz m uzyka d la  m ło d z ieży  i  d z iec i.

Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
W dziale literackim  liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi kwartalnie 4 K., półrocznie 8  K., rocznie 10 K.
Premia dla rocznych abonentów:

a) Bezpłatnie: t izy  poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNA METODĘ LE8ZETYCK1EG0

(N a  przesyłkę premium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli ■—
dla każdego tysiąca abonentów.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie eyfry będą odpowiadały takimżo cyfrom  
głńwnej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwcu 1907 roku).

Kwity abonentom zamiejscowym będą w ysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze.
Adres redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wydawca Leon Ckojecki.

Agencya na Galicyą we Lwowie u St- W około-oskiego 
Pasaż Hausmana 9.

wszystkich kraióęy w yjednyw a i spienięża

M .  G E Ł B E A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń VII., S iehcnstenigassc 7 (naprzeciw e. k. urzędu patentów).

t i c e u m  Ż e ń s k i e

jtiaryi Zagórskiej
z prawem publiczności 

i zostało przeniesione
na u licą  p iek a rsk ą  I. 14.

W pisy uczenie dochodzących pensyonarek i półpensyonarck do £iceum i do czteroklasowej 
szkoły ludowej również (z prawem publiczności) rozpoczynają się dnia 30 sierpnia.

Cekcye dnia 6 września. - - - - - - - ---  ■—  -

- T J i p i a ®  I  s p r z e d a ż  a n t y k ó w
ulica W ałowa 11 A.

H A N D E L  N O W O  O T W O R Z O N Y . = =
Właściciel M a z y a n  K e m p n e r .

W dobrach Komarniańskich JE. Karola hr. Lanekorońskiego są do wy­
dzierżawienia od 1 lipca 1908 na lat sześć następujące folwarki:

Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk 
Klicko około 375 m. roli 87 m. łąk i pastwisk 
Litewka około 265 m. roli 210 m. łąk i pastwisk 
Porzecze około 30d m, roli 703 m. łąk i pastwisk.

Bliższe warunki w Zarządzie' Dóbr w Chłopach poczta i telegr. Komarno, 
który przyjmuje oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości półrocznego 
czynszu ofiarowanego.

" I J I 8T T T U 1  l A U M t W Y  ^
d l a  u c z  n i ó  -w  s z k ó ł  ś r e d n i c h

( i  p e n s y o n a t )

GRONA STOWARZYSZONYCH NAUCZYCIELI
ina n a  eoln, przez zawodowo u kwalifikowano siły nauczycielskie, udzielać poinoey naukowej uczniom szkól 
średnich, prowadzić naukę prywat.ystów tych szkół podług planów nrzez Władze szkolne d la  publicznych 
szkó ł .średnich przepisanych i przygotowywać do egzaminów wstępnych, po; raweryeli. dojriało4«*i i i. d.

iJrzy insty tucie naukowym  „Cuć urządzony pensyonat pod nadzorem prciukćów, a kierunkiem  dy­
rektora, zapewniający wychowaniami troskliwą opiekę, a na  żądanie naukę i konw ersację w językach n ie­
m ieckim, francuskim , angielskim  i rossyjskim , oraz naukę muzyki.

Zgłoszenia pisemne (lub osobiste od 10—12 przed południem  i 3 —5 po południu) przyjm uje: 
I > y r e l t e y »  i n s t y t u t u  n i i u h o w e g o  d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d a i c ł i  w e  L w o w i e  

(tymczasowo)- u l i c a  Z a m o j s k i e g o  1. 1 3  p w r t e r .

i W T J Z i W O W Y
w&zny ©a 1 maja 11)07

R D R T E R  K P Ł E F W Y
po & &  t a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny sIcM 8. 8akołowski Dwtw, Pnsnż Hausmana 9.
Do nabycia we - wwsyfitkich księgarniach i trafikach.

Lwowskie 6-klasowe
I ł l c & u m  ż e ń s k i e  z prawem publiczności,

jeżyk wykładowy n i e m i e c k i  - -  podaje, że rok szkolny 1907/8 rozpoczyna się dnia 4 
września. Wpisy i egzarnina wstępne odbywać się będą od dnia 1 — 7 września w nowym 
lokalu szkolnym ul. P a ń s k a  14, II. p. Podania, do których dołączyć należy metrykę 
i świadectwo szkolne, należy wnieść przed 26 sierpnia r. b. Uczennice z zeszłego roku 
mają się zgłaszać od 1—3 września w godz. od 4 —7 po poł. W roku szkolnym 1907/S 
otwartym bidzie Kurs przygowawczy do I. kl. licealnej. Przy liceum istnieje Pen­

syonat w którym znajdzie umieszczenie ograniczona ilość panienek.
K a E ce la ry e  M eeu m : L w ó w , u f  W a ło w a  29, parter.

F. -y« Dittnep.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUGTRaCYE a r t y s t y c z n e , m o d y , z u r n a le ,
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ........................................

fleacya Dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego
: L w ó w , P asa ż  MaussR&aiia 9. ■

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

a u M ta u a u  tL ta u  a u a u

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N n 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


